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K r a k ó w  19 grudnia.

Sesya Izby poselskiej, odroczona w so­
botę , należy ze stanowiska polskiego do 
najciekawszych, jakie w ostatnich czasach 
wypełniały działalność ustawodawczą w Au- 
stryi. Sprawa stanu wyjątkowego w Cze­
chach stała się bowiem najniespodziewaniej 
areną, na której w łonie Koła i w prasie 
polskiej stoczył się znowu bój zacięty mię­
dzy doktryną a interesami narodowemi, mię­
dzy kosmopolityczną teoryą polityczną a na­
rodowemi potrzebami i warunkami naszego, 
publicznego życia. Burza, jaka  się w pol­
skiej „demokratycznej “ prasie zerwała po 
znanem głosowaniu w Kole i po przemó­
wieniu p. Szczepanowskiego, alarm, na który 
zatrąbiła Nowa Reforma , a któremu lwow­
ski organ chaosu politycznego odpowiedział 
tęsknem: „Nie ma już stronnictwa demo­
kratycznego44 — oto zewnętrzne, najbardziej 
tylko widoczne, ale nie najważniejsze obja­
wy tej walki, która w swej istocie jest od 
warszawskiej „honoratki44 i wersalskich sza­
leństw, aż do papierowych strzałów dni 
ostatnich zawsze tą samą, jedną, zmienioną 
tylko w formie swej i sposobności, co ją  
wywołała.

Jak  zawsze, tak i teraz, obrońcy pustej 
doktryny nie troszczą się o faktyczne prze­
słanki, z których wychodzą w swych ro­
zumowaniach. A jednak byłby już czas dać 
pokój twierdzeniom, jakoby ruch radykalny, 
istniejący w Czechach, był ruchem n a r o ­
d o w y m ,  jakoby więc stan wyjątkowy 
miał być tamą dla n a r o d o w y c h  aspira- 
cyj ludu czeskiego! W t a k i c h  mętach i 
brudach, jakie są esencyą owego ruchu, 
nigdy i nigdzie nie szukała schronienia idea 
narodowa; w t a k i e j  formie nigdy się ża­
dne szlachetne, narodowe nie kryły aspira- 
cye. Były i u nas w przeszłości ruchy, nad 
któremi ubolewamy głęboko, które w swych 
skutkach okazały się wielkiem dla ojczy­
zny nieszczęściem. Ale i od najbardziej nie­
szczęśliwych i nierozumnych trzeba z obu­
rzeniem odepchnąć obelgę, którą im wy­
rządzają dziś niektórzy, porównywując je  
z obecnemi prądami w Czechach i zabra­
niając Polakom „w imię tradycyj narodo­
wych “ oddać głosy swe za sprawą ładu 
i porządku. Powtarzam y: to porównanie jest 
dla naszej przeszłości ciężką obelgą. Po­
winni o tem pamiętać ci, co tak używać i 
nadużywać lubią zdania o brzydkim ptaku, 
własne kalającym gniazdo!

Nie! My z ty m  ruchem, przeciw które­
mu zwrócone jest ostrze wyjątkowych za­
rządzeń, nie mamy, nie możemy nic mieć 
wspólnego. Właśnie nasza przeszłość za­
brania nam wszelkiej wspólności z ludźmi, 
którzy społecznie są kohortą burzycieli, a 
politycznie chcą daleko na zachód, po za 
granice n a s z y c h  siedzib, przesunąć mie­

dzę, dzielącą dwie cywilizacye. Rzecz dzi 
wna doprawdy! Wodze ludu słowiańskiego, 
któremu Opatrzność dała siedzibę, usuwa­
jącą go z pod wpływu mroźnych wichrów 
północy — chcą się pozbyć tej olbrzymiej, 
naturalnej korzyści, jaką  im to położenie 
daje w Słowiańszczyźnie. Nie czatą sło 
wiańską na Zachodzie chcą być, ale wscho­
dniej Słowiańszczyzny ogonem! Niech nam 
wybaczą słowianofile wszelkiej barwy, ale 
my z naszego geograficznego położenia 
zgoła inną wyciągnęlibyśmy konsekwencyę, 
nawet gdybyśmy jej już z naszych strasz­
nych' dziejów nie byli wyciągnęli dawno 
i gruntownie.

Szczęśliwsze, wolne narody na Zachodzie 
mogą sobie pozwolić zbytku, jakim jest do 
mieszka doktryny do praktycznej polityki 
życia. Nam nasza przeszłość, nasze położe­
nie geograficzne, wszystko zabrania bawie­
nia się doktryną, zabrania pod karą śmierci! 
Nam nie wolno żadnego, najdrobniejszego 
n a r o d o w e g o  interesu poświęcać dla mgli 
stej idei r a s o w e j  wspólności. Nam nie 
zacierać lub przesuwać granice Wschodu 
Zachodu, ale owszem pilnować ich wiernie 
i czujnie i Wschodowi bronić wchodu! I  ta 
jest właśnie między doktryuerem, choćby 
dobrej woli i myśli, a człowiekiem kraj swój 
r o z u m n i e  miłującym różnica, że tamten 
nie czuje, kiedy i gdzie doktryna jego staje 
w poprzek interesom jego społeczeństwa, 
a ten we krwi niejako ma już poczucie 
świadomość tycli interesów.

Sprawa stanu wyjątkowego w Czechach 
stała się przypadkowo nowem kryteryum 
dla ocenienia tej starej różnicy. Pereat mun- 
dus, fia t  — doctrina, doktryna (nie idea!) 
politycznej wolności, doktryna społecznej 
demokracji czy demagogii, doktryna sło­
wiańskiej wspólności. To był krzyk bojowy 
naszej „demokratycznej41 prasy. I przeciw 
temu hasłu wystąpili pp. Szczepanowski i 
Rutowski w Kole polskiem. Nie są to z pe­
wnością nasi polityczni przyjaciele!

Ale to polityczne stanowisko nie może 
nam zamknąć oczu na fakt, że zarówno 
w sprawie reformy wyborczej, jak  obecnie 
w kwestyi czeskiej, ci dwaj posłowie bez 
wahania stanęli na gruncie narodowych na­
szych interesów. Nie myślimy nikogo tem 
urażać, a tylko im oddać zasłużone uzna­
nie, gdy powiemy, że dali dowód p o c z u ­
c i a  p o l s k o ś c i  w jednej sprawie i dru­
giej, gdy się tak stanowczo oparli żądaniom 
kosmopolitycznego jakiegoś liberalizmu po­
litycznej), społecznej demagogii i słowiań­
skiej wspólności. Nie o ich glosy idzie tu; 
rzecz i bez nich byłaby się rozstrzygnęła 
w duchu dodatnim. Ale o b j a w  podnieść 
należy i trzeba, zwłaszcza gdy w ich wła­
snej prasie przeciw nim tak wre i kipi i 
pryska —  
ciska.

„szumowiny44 aż pod niebo

Mówiąc o prasie, nie możemy pominąć 
milczeniem zdań i aforyzmów, które w spra­
wie czeskiej powtarza zgodnym chórem 
lwowskie dziennikarstwo. Ono chciałoby, 
żeby Koło należało do koalicyi, ale p. Szcze 
panowskiemu zarzuca, iż niepotrzebnie „zra­
ża Czechów44 swą mową. Gazeta Narodowa 
wprost przytem się oświadcza za dalszą 
polityką „nawracania44 Młodoczechów. Otóż 
nam się zdaje, że jestto rozmyślne łudzenie 
siebie i drugich; że jestto rzecz, z której 
najbardziej śmieją się sami Młodoczesi. Po 
stawmy rzecz jasno. -My przecie aliansów 
swoich i wogóle polityki swej w Wiedniu 
nie możemy d z i ś  stosować do czegoś, co 
w najlepszym razie za lat długi szereg 
może nastąpić, lecz musimy liczyć się z wa­
runkami obecnemi. Tymczasem racyą bytu 
Młodoczechów, tem, co ich w pierwszej 
linii różni od Staroczechów, jest, że zastrze­
żeniem prawno-państwowem się nie zado 
walniając, opozycyi swojej przeciw wszyst­
kim i wszystkiemu z góry wyznaczają ter 
m in: aż do wywalczenia prawa państwo 
wego! Więc aż do tego czasu wszelkie 
nawracania ich polityczne są czczą zabaw 
ką. A my przecie nie możemy odkładać 
swoich interesów i żądań do chwili, gdy 
nastąpi koronacya na Hradczynie. To chyba 
jasne. I  pod tym względem uznać musimy 
słuszność słów, które w piątek wypowie­
dział p. Plener o naturze młodoczeskiej opo 
zycyi, że to nie zwykła parlamentarna opo 
zycya, dążąca do obalenia tego lub owego 
rządu, ale opozycya dziś już konieczna i 
nieunikniona na bardzo długi czas , wsku­
tek istoty tego postulatu, który jest dla niej 
premisą dla wszelkiej parlamentarnej akcyi 
we właściwem słowa znaczeniu. Nie wiemy 
zaś, czy Gazeta Narodowa, wierzy, że Mło 
doczechom potrafi na lat np. pięć lub dzie­
sięć wyperswadować czeskie prawo pań­
stwowe. Więc stanowisko perswazyi nie 
jest tu właściwie źadnem stanowiskiem po- 
litycznem.

Cóż dopiero, gdy wg -naturę młodocze- 
skiego ruchu patrzeć będziemy trzeźwo, bez 
słowiańskich okularów!

P. Rutowski przestrzegał Koło, by się 
nie dało unieść sympatyami dla ruchów 
narodowych. Dla p o z o r ó w  narodowych 
ruchów, powinien był powiedzieć , bo, jak  
podnosiliśmy, tu o błahe tylko i powierz­
chowne chodzi p o z o r y  narodowe! Zdrowy, 
naturalny ruch i rozwój narodowy — ten 
z pewnością nigdy, w żadnych warunkach 
politycznych ze strony Polaków w Austryi 
nie napotka przeszkód i niechęci. Nigdy 
nam ruch taki nie był obojętny, cóż do­
piero niemiły.

Podnosimy z takim naciskiem stanowisko 
posłów, nam zresztą przeciwnych nie dla­
tego, żebyśmy ich bronić chcieli w ich wła­
snym domu. Byłby to z naszej strony brzydki

przeciw nim samym podstęp, boć obrona 
nasza byłaby, wedle znanej recepty „demo­
kratycznej44, dla przeciwników naszych tyl­
ko hasłem wzmożenia napaści przeciw „bro­
nionym44. Nie myślimy też anektować poli­
tyków, z którymi już jutro przyjdzie nam 
podjąć w alkę, na chwilę przerwaną. Ale 
sądziliśmy, że przez podniesienie ich stano 
wiska pełniejsze światło padnie na zacho­
wanie się c a ł e g o  Koła w tej sprawie. 
W świetle tem okaże się wyraźniej okoli­
czność, tak bardzo pocieszająca, że gdy 
idzie o świadomość i poczucie, czy też in­
stynktowne odczucie narodowych interesów, 
zwolenników martwej doktryny jest w Kole 
polskiem bardzo, bardzo mało, daleko mniej, 
niżby się zdawać mogło na zgromadzeniach 
przedwyborczych i relacyjnych sejmikach.

Przegląd polityczny.

Izba panów odbyła wczoraj posiedzenie, na któ 
rem po krótkiej dyskusyi przyjęto uchwaloną już 
przez Izbę poselską nowelę do obrony krajowej, 
oraz projekty do ustaw  o obniżeniu należytości 
stemplowych przy wypowiadaniu mieszkań, o za ­
pomodze dla m arynarki handlowej, tudzież o za­
siłku z funduszów państwowych celem uśm ierze­
nia nędzy w krajach dotkniętych nieurodzajem i 
wylewami. Dziś odbędzie Izba panów znowu po­
siedzenie, a na porządku dziennym są : zarządze­
nia w yjątkowe w P radze i prowizoryum budżeto­
we. Przy traktow aniu prowizoryum budżetowego 
rozwinie się obszerniejsza dyskusya, w której przy­
wódcy trzech stronnictw, na jak ie  dzieli się Izba 
panów, zabiorą głos i złożą stosowne oświadczę 
nia co do stanow iska swego wobec nowego rządu. 
Jak  donosi Vaterland, grupa prawicy Izby panów 
miała w tej spraw ie w niedzielę konferencyę, na 
którą przybyli liczni członkowie. W ybrano przede- 
wszystkiem kom itet wykonawczy w składzie do­
tychczasowym, z tą  jedyną zm ianą, iż w miejsce 
ks. A lfreda W indischgratza, który, zostawszy pre 
zesem ministrów, w ystąpił z kom itetu, został wy­
brany hr. Jan  H arrach. N astępnie toczyła się nad 
obecną sytuacyą polityczną nader ożywiona dys­
kusya, k tóra trw ała przeszło dwie godziny, lecz 
zakończoną nie została, a dalszy jej ciąg odbywał 
się wczoraj. Przebieg dyskusyi uznano za poufny 
i dlatego bliższych szczegółów o niej dzienniki 
nie podają.

Od X. A rcybiskupa S t a b l e w s k i e g o  otrzy 
mała Germania następujące zaprzeczenie: „Wobec 
tw ierdzenia hr. K anitza n a  wczorajszem posiedze­
niu parlam entu, o którem  donosi dzisiejszy numer 
pańskiego pisma, mogę oświadczyć, że pan kan 
clerz ani urzędow o, ani poufnie nie przesłał mi 
zawiadom ienia o uchwale m inisteryalnej, dotyczą­
cej nauki języka polskiego w szkołach ludowych 
moich dyecezyj. Zawiadom ienie takie powitałbym 
z pewnością z wdzięcznością, ponieważ przez to 
ukształtow ałaby się nauka religii pomyślnie i stale 
wychowanie religijne młodzieży doznałoby popar­
cia, co je s t celem i pragnieniem , które nietylko 
mnie samemu, jako  biskupowi, powinno leżeć na 
sercu.

Poznań 16 grudnia 1893.
f  Floryan,

Arcybiskup gnieźnieński i poznański.44

W edług wychodzącego w Berlininie KI. Jou r­
nal, następcą hr. Solmsa na stanowisku am basa­
dora niem ieckiego w Rzymie ma zostać znany 
przywódca party i agrarnej hr. Lim burg-Stirum . 
Hr. Limburg-Stirum znany jest, jak o  bliski przy­
jaciel ks. B ism arcka; był dawniej posłem w Wei­
marze, poczem przeszedł w stan rozporządzalno- 
ści. Półtora jednak  roku temu otrzym ał dym isyę 
wskutek artykułu, pomieszczonego w Kreuz Ztg, 
a czyniącego dzisiejszemu rządowi ostre zarzuty 
z powodu zaw arcia trak ta tu  handlowego z Au- 
stryą. Niedalej ja k  w przeszłym  tygodniu hr. L im ­
burg-Stirum w dyskusyi nad obecnemi traktatam i 
handlowemi w dość gw ałtow ny sposób w ystępo­
wał przeciwko hr. Capriviemu. Dlatego wiadomość 
o nominacyi jego  na tak  ważne stanowisko nie 
wydaje się prawdopodobną. Możnaby sobie ją  wy- 
tłómaczyć tylko w ten sposób, że rząd chce uczy­
nić jednę z najgłówniejszych sił frakcyi agrarnej 
nieszkodliwą podczas kam panii o trak ta t rosyjski. 
Hr. Solms usunął się ze stanow iska, „ponieważ 
zmiana gabinetu — jak  się w yraża Koln. Ztg  — 
nakładała na niego konieczność naw iązania no­
wych stosunków osobistych.44 Znaczy to poprostu, 
że osobiste stosunki pomiędzy nim a p. Crispim 
były do naw iązania trudne. Hr. Limburg-Stirum 
będzie osobistością niewątpliw ie sym patyczną no­
wemu prezesowi włoskich ministrów i to może 
wpłynie na decyzyę niemieckiego kanclerza. W każ­
dym razie powołanie politycznego przeciwnika na 
stanowisko, w ym agające ja k  najw iększego zaufa­
nia, byłoby faktem  wyjątkowym.

Do szeregu przesileń gabinetow ych, które ep i­
demicznie nawiedziły w ostatnich czasach państw a 
europejskie, przybyła temi dniami kryzys nowa 
w łonie m inisterstw a belgijskiego. Podobnie ja k  
w A ustry i, powodem prze dlenia była spraw a roz­
szerzenia praw a w yborczego, roztrząsana przez 
ciała prawodawcze w Brukseli blisko od trzech 
lat. Pod naciskiem  zaburzeń ludowych, większość 
Izby w kwietniu tego roku, po odrzuceniu projektu 
zaprowadzenia powszechnego i równego praw a 
głosow ania, uchwaliła oryginalny wniosek mło­
dego klerykalnego profesora N yssena, tworzący 
trzy rodzaje wyborców: tak ich , którzy m ają p ra­
wo oddawać jeden g ło s , oraz tak ich , których 
głosy liczą się podwójnie lub potrójnie. Do tego 
wniosku, równoznacznego z wybitnem rozszerze­
niem praw a wyborczego, przyłączył się także rząd, 
zrzekając się własnego pro jek tu , opierającego się 
na system ie wyborczym , przyjętym  w A nglii i 
Holandyi. Otóż zdaje s ię , że dzisiaj praw ica bel­
gijskiej Izby żałuje ustępstw, poczynionych w kw ie­
tniu na rzecz klas niedopuszczonych do życia po­
litycznego i nanowo zaczyna w alkę przeciwko za­
sadzie proporcyonalnej reprezentacyi. Rząd, który 
w kwietniu z niesłychanym  jedynie wysiłkiem 
zdołał dla wniosku Nyssena pozyskać zarówno 
radykalnych , ja k  i grupę k le ryka lną , pozostającą 
pod naczelnym kierunkiem  W oestego , je s t teraz 

jednej strony opuszczony przez swoje własne 
stronnictw o, z drugiej zaś nie może dotrzym ać 
obietnic, uczynionych opozycyi. Wobec tego p re ­
zydent ministrów Bernaert wręczył swoję dym i­
sy ę , ja k  o tem doniosła wczorajsza depesza; ocze­
kiwać należy dalszego rozwoju przesilenia, k tó ­
rego zresztą pokojowe załatwienie zdaje się bynaj­
mniej nie jest wykluczone.

Korespondencya „Czasiń
Petersburg 17 grudnia.

( + )  Usposobienie prasy tutejszej względem Ru­
munii nie najlepsze. Najpoważniejszy z tutejszych 
dzienników, Nowoje Wremia, potępia pewne umiar-

Z literatury zagranicznej,

( Le prince Charles de N assau-Siegen par le Mar­
quis d’Aragon. Paris. Librairie Plon. 1893).

(Dokończenie).
Zniecierpliw iony długą bezczynnością, Nassau 

istotnie nie doczekał wzięcia Oczakow a, o czem 
wieść go dopiero doszła na wielkich drogach, mię 
dzy W arszaw ą a  Petersburgiem . Z tam tąd donosił 
niebaw em  żonie, iż konstelacye polityczne się 
zm ieniły i że widoczne je s t w świecie ogólne spru- 
saczenie przez zbliżenie się Rosyi do berlińskiego 
dw oru i to kosztem oczywiście nieszczęśliwej Pol­
ski. „Lękam  się bardzo, iż Rosy a ostatecznie u- 
s tą p i , a w tedy na cesarzu (Józefie II) się skrupi, 
ce serait Vempereur, qui serait la  dupe, oczywi­
ście w drugim  dopiero rzędzie, obok Polski, w ie­
cznie i oddaw na oszukiw anej.44 „Boję się — pisze 
na  innem miejscu — aby Polska na siebie nowej 
nie ściągnęła burzy. A jeśli się tak  stan ie , twoi 
ziomkowie przekonają s ię , ażali miałem słuszność, 
gdym  im pow tarzał, iż król pruski był najwięcej 
i wyłącznie interesowanym  w sprowadzeniu u nich 
zam ętu dla upozorowania nowego rozbioru.44 P rzej­
m ując się zapatryw aniam i swego bohatera, wy­
daw ca dodaje , że w onej chwili zbliżeniem się 
szczerem  do K atarzyny, zam iast słuchać rad  szcze­
powej tylko nienaw iści, Polska mogła była zaże­
g n ać  na  razie grożące jej niebezpieczeństwa i 
przeprow adzić najnaglejsze wewnętrzne reformy 
i  napraw y. C iekaw ą je s t depesza cyfrowana S e­
g u ra , k tóra  wspomina o idącem dla Francyi upo­
korzen iu , gdyby przyszło do nowego rozbioru 
P o ls k i , i ostrzega o podstępności Prusaków , k tó­
rzy  usypiają pieszczotą tych , w których ugodzić 
pragną.

Dziwnie się w ludziach owej epoki zlewał n a j­
w yższy sybarytyzm  z hartem  rycerskim  i wojenną 
ochotą. Nie znając w ypoczynku, zaledwie do P e ­
tersburga z pod Oczakowa zawrócił, na wieść, że

się znów zanosi na wojnę ze S zw edem , zry ­
wa się Nassau do czynu, przyjm uje komendę 
i niezwykłe znów zbiera wawrzyny. —  W prze­
ciągu jednego tylko roku — ja k  pisze Sćgur — 
danem mu było odnieść dwa walne zwycięstwa 
u dwóch spornych św iata kresów, na wodach 
południowych i północnych, zdobywając z kolei 
adm iralski statek  turecki na Czarnem i adm iral­
ski okręt szwedzki na Bałtyckiem  morzu. Tak 
rzadkie powodzenia powinny były ustalić los księ­
stw a Nassau i otworzyć mu drogę do najwyższych 
dostojeństw. Tymczasem jak ieś fatum zawistne 
ciężyło nad najświetniejszem i wojennemi czjnam i 
dzielnego rycerza. Czy sam nie umiał bezpośre­
dnich z nich w yciągać ko rzyści, czy te ż , ja k  się 
tu należy domyślać z jego zw ierzeń, współzawo­
dnicy krzyżowali jego plany, czy brak w ytrw ało­
śc i, czy osobiste przechw ałki, czy też nam iętna 
wielomowność małżonki udarem niały jego zabiegi, 
dość, że ostatecznie rozwiewały się one bezsku­
tecznie i najświetniejsze czyny kończyły się n ie­
powodzeniem lub zawodem. Jedno tylko nigdy 
nie zawodziło, oto męstwo bez granic odważnego 
kondotyera; jedno się nie wyczerpywało nigdy, 
oto jego fantazya i rycerska ochota. Starcie z n ie­
przyjacielem  nazyw ał tańcem i wyrywał się wciąż 
do czynnych zapasów, niecierpliwiąc się na wszel­
kie zwłoki lub dyplomatyczne opóźnienia. Lepiej 
też umiał sobie radzić w ogniu, aniżeli się wśród 
pokoju i dworskich intryg obracać: „Brzydką rze­
czą starzeć się —  pisał do żony —  daje to bo- 
w;em nader nieprzyjem ną znajomość lu d z i!“ — 
W spominając rewolucyjne we Francyi przełomy, 
na innem pisze miejscu te charakterystyczne sło­
w a: „Do nikogo już we Francyi nie p iszę; nie 
w iem , co mówić w dzisiejszych okolicznościach, 
nie mogąc na razie tamże pospieszyć w pomoc 
moim przyjaciołom i królow i, który zresztą dziś 
już nie potrzebuje usług moich. S traszną bo rze­
czą je s t konieczność ugięcia się. Gdyby mi ofia­
rowano jego koronę pod w arunkiem , abym szedł 
d rogą , którą obrał, nie wahałbym się odrzucić i 
odmówić nawet korony!14

Tymczasem wieńce zasłużonego tryumfu om ija­
ły  księcia de Nassau. Im peratorow a, wysoko ce­

niąc jego odwagę, dziwny m iała sposób w ynagra­
dzania rycerskiej cnoty. Podobnie ja k  Potem kina 
pod Oc'.akowem , księcia de Nassau pod Frede 
riksham  obdarzyła szlafrokiem ! Gdy się szala 
zwycięstwa obróciła i najniespodziewaniej tryum f 
m arynarki rosyjskiej ostatecznie w porażkę się 
zamienił, K atarzyna sam a jedna niezm ienną łaskę 
okazyw ała zaszczyconemu jej zaufaniem adm ira­
łowi. K oiła jego znękan ie , przypom inała liczne 
zasługi, uciszała niechętny gw ar docinków i w y­
rzutów, miotanych przeciw nieszczęśliwemu w o- 
statniem  spotkaniu z nieprzyjacielem. Owszem, nie­
pokojąc s ię , że zgryzota zdrowiu jego szkodzi, 
dźw igała go z zniechęcenia nowymi dowody naj­
wyższego szacunku.

„Któż nie zaznał w życiu niepow odzenia? alboż 
najwięksi wodzowie nie doliczyli się dni k lęsk i?14 
pisze K atarzyna do księcia de Nassau w liście 
charakteryzującym  tę nadzw yczajną kobietę, która 
um iała wzbudzać ślepe uwielbienia i poświęcenia 
dla swej osoby. „Nieboszczyk król pruski dopiero 
po klęsce odział się chwałą, Piotr I  po 9 porażkach 
w ygrał bitwę pod Półtaw ą. Pomnij na własne 
zwycięstwa, wznieś się ponad w ypadki, obejmuj 
napowrót dowództwo, zam iast żądać , abym cię 
z niego zwolniła. Zanadto cenię twoje usługi, aby 
cię nie pop ierać , przedewszystkiem  radząc i pro­
sząc, abyś się podniósł ponad m arne plotki i g a ­
dania stolicy. Toute capitate p ar fondation n‘a 
pas le sens commun.u

W tym tonie ciągnie się korespondencya impe- 
ratorowej, zaszczytna i zachęcająca dla księcia de 
Nassau. Atoli, ja k  to już powiedzieliśmy wyżej, 
księżna K arolina zaostrzała w łasnem , namiętnem 
oburzeniem doznawane zkądinąd przez małżonka 
upokorzenia i przykrości. W szystko Z nią dzielił, 
z wszystkiem się jej zw ierzał; żywość jej potęgo­
wała doznane urazy, a gorycz tow arzyska w yro­
sła na gruncie plemiennej do Rosyi nienawiści, 
zatruła niebawem wszystkie je j petersburskie sto­
sunki i wielce zaszkodziła, zdaniem spółczesnych, 
położeniu jej męża. Ostatecznie książę nie 
przyjął ponownej komendy floty na Bałtyku i o- 
puścił stolicę, aby w Koblencyi otworzyć gościnny 
dom dla fali em igracyjnej, ciągnącej za Ren dla

salwowania własnego życia. Kosztowna to była 
gościnność i okazya do nowego nadw erężenia fo r­
tuny. Zdawałoby się a to li, iż książę de Nassau 
wówczas jeszcze przedstaw iał im peratorow ą przy 
rozbitym dworze francuskim  i tułających się na 
obczyźnie Burbonach. Ostateczna jego dym isya i 
wystąpienie z służby rosyjskiej schodzi się z po 
wstaniem Kościuszkowskiem , z rzezią Pragi i 
krwawem dokonaniem ostatecznego zamachu na 
Polskę.

Kto nam wyjaśni, o ile wpływ księżnej na ten 
krok oddziałał, ja k  dalece ona to popchnęła m ę­
ża do złam ania oręża i wycofania się z pod ro 
syjskich znaków, na dwa dni po zajęciu W ar 
szawy przez Suw arow a? Po dwuletnim pobycie 
w W enecyi i okolicach Padw y, gdzie książęca 
para w pałacu Mocenigo lub nad Brentą w zna­
wiała gościnność Koblencyi i stw arzała nowe 
ognisko wytwornej towarzyskości, przystań dla 
francuskiego dowcipu i niewyczerpanej wśród naj 
cięższych burz w esołości— zwycięstwa Bonapartego 
i ciągłe w ypadków  odmiany, przerzuciły rozbit 
ków na w łasny zagon, do Tynnej, gdzie za nimi 
pociągnęła cała kolonia em igrantów francuskich, 
noszących naj pierwsze nazw iska i tytuły. Tam 
też w ciążącej mu bezczynności zbiedz miały 
ostatnie la ta  tego awanturniczego żywota. Próbo­
wał wprawdzie jeszcze ks. de Nassau raz po raz 
wrócić między ludzi i do nowych nadstaw ić się 
wypraw. Ale gdziekolw iek zajechał, zastawał 
świat nowy i nowych też ludzi, wśród których 
niepodobna już było naw iązać zerwanej nici d a ­
wniejszych stosunków. Dopóki w Tynnej rojno 
było i gw arno od napływu emigrantów francu­
skich, nie nudził się zbytecznie na swem podol- 
skiem pustkowiu. Atoli gdy cesarz Paweł z przy­
jaźni dla Napoleona w ydał rozkaz, aby goszczą­
cych w granicach imperyum Francuzów bezzwło­
cznie wydalić, opustoszała niepowrotnie książęca 
siedziba. Polscy sąsiedzi, nielubiący się krępować 
dw orską etykietą, stronili od Tynnej. Ta, która 
animuszem i fantazyą była duszą całego domu, 
księżna Karolina, już w roku 1800 zam knęła oczy. 
Książę sprzykrzył sobie samotność, dzieloną z je ­
dnym tylko zięciem, m argrabią d’Aragon, i gw ał­

tem chciał w nowe wstępować związki, mimo cią­
żącego mu na barkach szóstego z okładem krzy­
żyka. Z kolei próbował się żenić w Dunaj ow­
cach, z starościną Opiuogórską, z Czackich K ra­
sińską, później oświadczył się pięknej greczynce, 
dawnej W ittowej, teraz wdowie po Szczęsnym 
Potockim. W obu razach doczekał się rekuzy, 
której nie miał długo przeżyć, bo już w r. 1808 
pospieszył za żoną, zostawiając po sobie testa ­
ment równie oryginalny, ja k  jego losy, charak ter 
i życie.

Mięszanina to dziwactw i hojności, począwszy 
od grobu, wykopanego na otwartem  w Tynnej polu, 
obsadzonego polskiemi drzewami i wonnemi kw ia­
ty , których piecza m iała być powierzoną dziew ­
czętom wiejskim . Te, które najstaranniej chodzi­
łyby około utrzym ania cmentarnego ogródka, o trzy­
m ywały stosowne wiano, a ślub brać miały w sa- 
mąż rocznicę śmierci księcia. W dniu tym co rok 
suta uczta miała być w ydaw aną w austeryi dla wło­
ścian Tynnieńskich, którzy do wieczora jedzeniem , 
piciem i tańcem święcić mieli pam iątkę zejścia 
ich dawnego pana. W dniu zaś św. Karola, p a ­
trona obu małżonków, każdego roku d la  innego 
włościanina m iała być w ystaw iona chata, z p rzy­
daniem całego inw entarza i zagospodarow ania. 
Osobny fundusz przeznaczony był i na odbijanie 
kopersztychów z wizerunkam i książęcej pary, k tó ­
re w czasie sławnego odpustu w Tynnej m iały 
być włościanom rozdawane. Nie skończylibyśm y, 
chcąc wymienić wszystkie paragrafy  tego szcze­
gólnego testamentu, w którym filantropią, p róż­
ność, dobroć serca i oryginalność można znaleźć 
w równej niemal mierze. Dopełnieniem dziwactwa 
to, że egzekutorem swej ostatniej woli ks. de N assau 
naznaczył księcia T ally randa, za tę przyjacielską 
usługę składając kosztowne dary, jako to : namiot 
adm iralski, przez najpierw sze dam y polskie uszyty 
i haftowany, a  ofiarowany mu w upominku przez 
panią K rakow ską, z Poniatowskich Branicką, oraz 
szubę sobolową i szpadę brylantam i nasadzaną.

Nie wiemy, o ile ostatnie rozporządzenia księ­
cia de Nassau wykonanemi zostały, o ile książę 
Benewentu dopilnował ich spełnienia. Szczegóły te 
zaczerpnęliśmy z innego źródła, aniżeli publikacy*
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kowanie władz rządowych w stosunkach z Rumu­
nią. Jeszcze nie zatarły się wspomnienia zatargów 
o prawo rybołówstwa przy ujściach Dunaju, a już 
psuje krew publicystom rosyjskim kwestya żeglugi 
na Dunaju. Nie może publicystyka rosyjska prze­
baczyć Rumunom, iż się uważają za jedynych pa­
nów ujścia Dunaju, chociaż Rosya posiada lewy 
brzeg Kilii, to jest północnego ramfenia tej rzeki. 
Kwestya sporna w chwili obecnej polega na tern, 
czy Rosya ma prawo uregulowania i pogłębienia 
Kilii bez poprzedniego porozumienia z rządem 
rumuńskim, lub nie? Prasa rosyjska twierdzi pra 
wie unisono, iż Rosya może się obejść bez niego. 
Inaczej jednak sądzi specyalna komisya, utworzo­
na przy ministeryum komunikacyj, która przyspo­
sobienie Kilii do żeglugi uczyniła w swym elabo­
racie zależnem od układów w tym względzie z Ru 
munią.

W tych dniach wyszła z druku obszerna praca 
N. S. Petlina, traktująca obszernie o stosunkach 
ekonomicznych różnych prowincyj państwa rosyj­
skiego, w związku z działalnością Banku państwo­
wego i prywatnych kredytowych instyt icyj. Znajdu­
jemy tam interesującą paralelę pomiędzy Łodzią a 
Moskwą, dwoma konkurującemi ze sobą ogniskami 
przemysłowemi. Oczywiście za podstawę do jej prze­
prowadzenia służy autorowi tylko kapitał, zastoso 
wany do produkcyi przemysłowej i sposób jego 
użycia. W instytucyacb kredytowych Moskwy leży 
dużo kapitałów, złożonych na czas ściśle oznaczo­
ny, których tameczni kapitaliści nie umieli zużyt­
kować w inny sposób. Podobnych kapitałów w in- 
stytucyach kredytowych Łodzi niema, a więc kapi­
tały tameczne są w obrocie. I w kredycie istnieją 
różnice. Kredyt moskiewski zwykle wielki i dłu­
goterminowy; w Łodzi przeciwnie — mały i krót­
koterminowy. Fabrykant łódzki strat zatem się 
nie boi i do wszelkich przedsiębiorstw i obrotów 
okazuje się wielce pochopnym. Dając pierwszeń­
stwo drobnym handlarzom przed hurtownymi, fa 
brykanci łódzcy dotarli tam, dokąd przemysł mo 
skiewski nie sięga wcale. Wydział Banku pań­
stwowego w Łodzi dyskontuje weksle na wszyst 
kie miasta Rosyi europejskiej i azyatyckiej, gdzie 
tylko się znajdują oddziały tegoż banku. Ztąd 
wniosek oczywisty, iż przewaga przemysłu łódzkie­
go nad moskiewskim pochodzi z własnej winy tego 
ostatniego, z jego nieruchliwości. Należy się spo 
dziewać, że w następstwie tej gruntownej pracy, 
pochodzącej z pod pióra czystej krwi Rosyanina, 
ustaną tak liczne niedawno inwektywy ze strony 
pewnych dzienników rosyjskich i kół przemysło­
wych moskiewskich przeciwko przemysłowi łódz­
kiemu. Należy się spodziewać, że i ministerstwo 
finansów, które w tych dniach przedłożyło obszer­
ne sprawozdanie o działalności Banku państwowe­
go Radzie państwa, zwróciło również uwagę na 
wyżej zaznaczoną różnicę w sposobie korzystania 
z kredytu w Banku państwowym ze strony fabry­
kantów łódzkich i moskiewskich.

Oddawna zapowiadana w prasie rosyjskiej re­
forma stosunków szkolnych w Królestwie polskiem 
przybrała już formę konkretną. Odnośny projekt 
kuratora warszawskiego okręgu naukowego znaj­
duje się w ministerstwie oświaty. Oto najważniej­
sze z propozycyj p. Apuchtina, zawartych w tym 
projekcie. Progimnazya męskie w całym okręgu 
naukowym warszawskim mają być zwinięte. Na­
tomiast będą otwarte następne zakłady fachowe i 
szkoła handlowa i mechaniczno-budowniczo techni­
czna w W arszawie; dalej szkoła sadówniczo-ogro- 
dnicza również w W arszawie; szkoły gospodar­
stwa wiejskiego w Maryampolu i Końskiej - Woli 
(w gub. suwalskiej) i szkoła górniczo-techniczna 
w gubernii kieleckiej. Wyższa szkoła rzemieślni­
cza w Łodzi ma być przekształconą na przemy- 
słowo-techniczną. W końcu proponuje p. Apuchtin 
powiększenie do liczby 15 szkół miejskich trzy- i 
cztero-klasowych i zaprowadzenie nauki rzemiosł 
we wszystkich wogóle szkołach miejskich. Czy 
ministeryum oświaty przychyli się do tych propo­
zycyj , na pewne jeszcze twierdzić nie można. 
Wszelkie propozycye reformy na tem polu znaj­
dują w niem o tyle posłuch, o ile nie narażają 
skarbu państwa na nowe wydatki. Zwłaszcza no­
we wydatki na potrzeby szkolne Królestwa natra­
fiają zwykle na największe trudności. W tym je ­
dnak wypadku ministerstwa oświaty i finansów 
trudności, jak  się zdaje , robić nie będą, bo — 
według obliczeń kuratora warszawskiego okręgu 
naukowego — wydatki na projektowane szkoły 
fachowe niewiele więcej wyniosą, jak  koszta m a­
jących się zwinąć progimnazyów.

Hr. Tatiszczew, marszałek powiatu mińskiego, 
jeden z członków deputacyi od Towarzystwa roi 
niczego mińskiego (która przybyła do Petersbur­
ga, celem wyjednania u rządu zmian w statutach 
akcyjnych banków rolniczych na korzyść zadłu­
żonych właścicieli ziemskich), umieścił w fejleto- 
nie Nowoje Wremia artykuł wykazujący, iż nie­
które banki tej kategoryi pobierają za pośredni­
ctwo pomiędzy rolnikami a kapitalistami, lokują 
cymi swe kapitały w listach zastawnych, od 
swych dłużników prawie 25%- Między ulgami, ja  
kich domaga się od banków rolniczych hr. T ati­
szczew, najważniejszem jest żądanie, aby takowe 
pobierały tylko procentu na fundusz dywiden­
dowy. Z jego artykułu dowiadujemy się, iż z li­
czby ośmiu banków rolniczych w cesarstwie naj­
większe interesa robi po banku moskiewskim, któ 
rego czyste zyski w r. 1892 wynosiły 1,375.000 
rub li, bank w ileński, który w tymże roku miał 
czystego zysku 1,103.000 rubli.

Przy tej sposobności wypada wspomnieć z uzna 
niem, iż Towarzystwo rolnicze mińskie okazuje 
coraz więcej ruchliwości. Członek Rady tegoż T o­
warzystwa, p. Lubański, oświadczył na waluem 
zgromadzeniu członków Towarzystwa, iż odfaje 
do jego r- zporządzenia folwark Leszczyny, poło- 
żouy tuż pod Mińskiem, celem urządzenia na 30 
dziesięcinach obszaru pola doświadczalnego. Wal 
ne zgromadzenie przyjęło oświadczenie p. Lubań 
skiego z wdzięcznością, a agronom Cybulski otrzy­
mał upoważnienie do ułożenia planu parcelacyi 
tej posiadłości i urządzenia pola doświadczalnego. 
Sami Rosyanie przyznają jednogłośnie, że ze 
wszystkich Towarzystw rolniczych w cesarstwie 
mińskie najgorliwiej pracuje i najbardziej odpo 
wiada swemu zadaniu.

A narch iśc i  w e  F rancy i .

Dzienniki francuskie przepełnione są jeszcze 
ciągle sprawą zamachu dynamitowego w Pałacu 
Burbońskim. Główna uwaga zwraca się teraz na 
osobę Pawła Reclus, otoczoną dotychczas zasłoną 
grubej tajemnicy. Paweł Reclus wraz z rodziną 
uciekł do Londynu; według dotychczasowych ba 
dań zdaje się nie ulegać wątpliwości, że Reclus 
dostarczył Vaillantowi przepisów na sporządz nie 
bomby. Co do Vaillanta sędzia śledczy bada go 
teraz głównie w tym kierunku; sprawca zamachu 
utrzymuje, że fabrykując tak zwany „zielony pro- 
szeku, stosował się tylko do przepisów, zawartych 
w anarchistycznem czasopiśmie Indicateur anar 
chiste. Prokurator Rzeczypospolitej Roullier zażą 
dał opinii najwybitniejszych chemików Paryża i 
prosił ich o sporządzenie kwestyonaryusza, któ 
ryby sędziemu śledczemu ułatwił badanie.

Według zdania prawników Vaillant oskarżony 
być powinien o rozmyślne usiłowane morderstwo. 
Artykuł 2 gi Code pónal zawiera postanowienie, 
że za usiłowane morderstwo z istotnym zamiarem 
zabicia, udaremnione tylko przez okoliczności 
od woli sprawcy niezależne, zarówno jak  i za 
morderstwo, nałożona być winna kara śmierci. 
Ustawa przeciwko dynamitardom z dnia 3 kwie 
tnia 1892 roku, wydana z powodu zamachu Ra 
vachola, w sprawie Vaillanta nie wchodzi pod 
uwagę, ponieważ mówi nie o zamachach na oso 
by, lecz na publiczne lub prywatne budynki. Za 
mach Vaillanta zaś wymierzony był nie przeciwko 
Pałacowi Burbońskiemu, lecz przeciwko członkom 
parlamentu, nawet wyraźnie przeciwko osobie pre­
zydenta Izby Dupuy.

Jeden z współpracowników Journal des Dóbnts 
ogłasza rozmowę swoją z handlarzem węgli La 
portem, który znajdował się na tej samej trybu­
nie, co Vaillant. Laporte, który dostał nagłego 
krwiotoku z nosa w chwili, kiedy zaszła eksplo 
zya, tak mówi o chwili zam achu: „Vaillant utrzy­
muje, że nie mógł rzucić bomby ta k , jak  chciał, 
bo go jakaś kobieta potrąciła. Mnie się jednak 
zdaje, że się poprostu żle z czasem obliczył. Lont 
zaczął się już palić i Vaillant czuł, że gdyby je ­
szcze jednę sekundę dłużej bombę w ręce zatrzy­
mał, nastąpiłaby eksplozya, której ofiarą on sam 
pierwszyby padł. Potrzeba było rzadkiej energii 
i dużo zimnej krwi, aby tak, wcześnie pozbyć się 
bomby w chwili tak krytycznej. W chwili, kiedy 
bomba przeleciała mi nad głow ą, obejrzałem się 
i dostrzegłem mężczyznę z zakrwawioną twarzą 
wśród kłębów dymu; powiedziano mi potem, że 
to był Vaillant. Już wtedy byłem pewien, że

margrabiego d ' Aragon, która, oparta na listach 
z lat 1784 do 1789, zaledwie kilku rysami do­
pełniającymi wydaną korespondencyę oprawia i 
wyjaśnia. A szkoda, iż nie zdobył się odrazu na 
całość biograficznego wizerunku pradziada, że nie 
wyczerpnął źródeł i wiadomości, rozpierzchłych po 
całej Polsce, nie zgromadził zewsząd mnogich li­
stów książęcej, a nader piśmiennej pary, których 
spory poczet między innymi znajduje się w Ro- 
galińskiem archiwum br. Raczyńskich. Szkoda 
nam także, iż przywiedzionej w niniejszej książce 
korespondencyi nie dał in extenso, zamiast ją  
urywkowo wplatać w tok własnego opowiadania. 
Kto odgadnie, czy francuski wydawca nie pomi 
nął jako mniej ważne i znaczące jakich ustępów, 
mogących mieć dla polskich czytelników osobie 
znaczenie i wagę? Wyborny list o Puławach po­
zwala nam się domyślać, iż znalazłyby się może 
i inne, z równym humorem malujące domy i oso 
by, stosunki i potoczne życia warunki i rysy.

Może poczytność książki, z tylu powodów zaj­
mującej, dotykającej spraw polskich z względno­
ścią przychylną, bez pogardy i obojętności, która 
dziś przemaga w świecie i Francyi, może te na­
sze słowa uznania i oceny zniewolą margrabiego 
d’Aragon do rozszerzenia swej pracy i ram poda­
nego nam dziś portretu swego przodka. Gdyby je ­
dnak na dobre zabrać się chciał do tego, nale­
żałoby mu więcej korzystać z rad swych polskich 
znajomych, i inaczej dopilnować korekty polskich 
nazw rodowych czy miejscowych. Najfatalniejsza 
w tym względzie panuje dowolność i zaniedbanie. 
Rzewuscy n. p. niekiedy pisani tu właściwą orto 
grafią, a znów w innych okolicznościach wspo 
mniani, jako „Jewronski„, pisarz zaś koronny prze­
zwany na jednem miejscu le prince Ourzewuski. 
Pac, starosta Ziołowski, przekształcony tu dzi­
wacznie w P a l e c ;  puławskie wychowanki, Nar- 
buttówny, wyrosły na panny Narbronte. Rodowe 
miano samejże księżnej niewłaściwie podane. 
Autor nazywa ją  księżną Sanguako, z domu 
Gordzką; baokier Tepper to Zaiperem, to Taipe- 
rem mieniony. Ta sama dowolność w ortografii 
geograficznej panuje. Kijów, może z polska, nie 
Kieff, lecz Kioff pisany; Kremenczug zamienia się

tu w Kremenschul, Kaniów w Kanieff, Białocer 
kiew w Bielacerskieff.

Drobnostki to, lecz w książce, dostarczającej 
materyalu historycznego, takowych być nie po­
winno. Głębszy znawca epoki oczywiście doma- 
calby się tu i niektórych historycznych błędów, 
lub niedokładności. Trudno bowiem przypuścić, 
aby Francuz, posługujący się listami większego 
żołnierza, auiżeli dyplomaty, i raczej awanturnika, 
niż wytrawnego świadka i sędziego epoki i wy­
padków, nie popadł nieraz w poniewolne omyłki, 
których fejletonista na razie nie zdoła wytknąć, 
ani sprostować. Jakiekolwiek mogą być niedo 
statki tej książki zaprzeczyć niepodobna nader 
zajmującej treści, uwydatniającej na tle dziejo 
wych wypadków i potoczniejszych zdarzeń i wra­
żeń jednę z oryginalniejszych postaci okresu, 
obfitującego w oryginałów. Przedewszystkiem zaś 
niezaprzeczony urok pracy margrabiego d’Aragon 
tkwi w naczelnym przymiocie książęcej pary, 
w onym nadmiarze wyobraźni, cechującym tak 
księcia Karola de Nassau - Siegen, jak  Karolinę 
z Gozdzkich. Zdemodowana to dziś i zwietrzała 
zdolność i zaleta, nad inne trzeźwa epoka gardzi 
fantazyą, tłumi wyobraźnię, brzydzi się jej zapę­
dami i wyskokami. A jednak dar to piękny, go­
tów stać się podnietą i bodźcem do wielkich rze 
czy i czynów szlachetnych.

Św. Teresa nazywała wyobraźnię la folie du logis 
Ale czyż nie potrzeba odrobiny szaleństwa, aby 
się unieść nad poziom zwyczajnych warunków ży­
cia i wkroczyć w zaklęte dziedziny bohaterstwa, 
ślepej odwagi, niezwyczajnych czynów? Ta do 
mowa w aryatka, ten bzik przyrodzony, bywa i 
życia kwiatem, rozwija się nieraz w wawrzyny. 
Kto zachował w sercu naganną, a przynajmniej 
zganioną dziś dla wyobraźni słabość, kto się tem 
zestarzałem bawi i cieszy uczuciem, z przyjemno 
ścią wertować będzie te karty, na których rozpa 
sana fantazya dziwnie dobranego pod tym wzglę­
dem stadła zostawiła ślad jaskrawy.

F...
   ---

sprawcą zamachu była jedna z trzech osób, sie­
dzących tuż poza mną. Krew rzuciła mi się z nosa, 
zanim nastąpiła eksplozya; było to tylko wskutek 
nacisku powietrza. Gorzej było z moją żoną, choć 
w pierwszej chwili nie czuła nawet, że gwóźdź 
strzaskał jej kolano. Dopiero kiedy się chciała 
podnieść aby mi pospieszyć z pomocą, bo widząc 
krew, myślała, że jestem ranny, zemdlała. Miauo 
jej amputować nogę, ale na szczęście obeszło się 
bez tego.“

Ciekawe szczegóły podaje także Journal des 
Debits o ognisku anarchistycznem, jakie istnieje 
w C hoisy-le-R oi, dokąd Vaillant przed spełnie 
niem zamachu jeździł. Vaillant po powrocie z Bue 
nos-Ayres do Marsylii natychmiast zniósł się z przy­
wódcami anarchistów we Francyi, z którymi utrzy­
mywał stosunki jeszcze podczas pobytu w Ame­
ryce południowej. Centrami ruchu anarchistycznego 
w okolicach Paryża były Clichy, Levallois Perret, 
Saint Ouen, Pantin , Saint-D enis, Aubervilliers i 
Puteaux. Osiadłszy w Paryżu, utrzymywał Vail­
lant najczęstsze stosunki z anarchistami w Choisy 
le Roy, które dawało najwięcej warunków bezpie 
czeńitwa dla podziemnych działań. Policya nie 
czyniła tam poszukiwań i napadów nocny h jak 
w Saint Denis albo Sait-Ouen, ponieważ nie było 
tam także sensacyjnych mityngów, które, zdaniem 
Vaillanta, nie doprowadziły do niczego i kłóciły 
tylko anarchistów z socyalistami. W Choisy-le-Roy 
istniała tylko jedna grupa o tendencyach destruk 
cyjnych: „grupa badań socyalistyczno - rewoluc/j 
nych“. Grupa ta odbywała od czasu do czasu 
zgromadzenia w rozmaitych punktach m iasta; — 
zabierało głos kilku mówców rewolucyjnych: 
Sembat, Ernest Roche, Rouanet, Convert, Bertier, 
Raison i Delpit, sekretarz nowego deputowanego 
Sekwany, Constanta. — Vaillant przygotowywał 
w Choisy le Roi dwa strejki, które się jednak nie 
udały. Prawie co wieczór zbierały się tuziny anar 
chistów na rue de la Raffinerie, rue de Sćbasto 
poi albo rue Saint Louis. Tam to musiano oma 
wiać szczegóły przygotowań do zamachu w Pała­
cu Burbońskim. Teraz rozciągnięto nad całem 
Choisy le-Roy ścisłą kontrolę policyjną. Komisarze 
Michaut, Poggi i Roug-ant przeprowadzają na 
miejscu badania.

Czasopisma anarchistyczne wychodzą w Paryżu 
zupełnie jawnie. Najgłośniejsze z nich Le Plre  
Peinard zabroniono tylko sprzedawać po kioskach; 
w księgarniach nie wolno go zostawiać na wido 
cznych miejscach. Ostatni numer tego czasopisma 
wyszedł już na gorszym papierze, ponieważ re- 
dakcya liczy na mniejszy odbyt. Treść numeru 
jest nieco łagodniejsza; o zbrodni Vaillanta po 
daje P ire Peinard tylko wyciągi z codziennej 
prasy. W winiecie tjtułowej niema już bomby, 
iecącej w powietrze. Ale pomimo to Juliusza Gu- 
esde, który się wyparł Vaillanta, nazywa Plre Pei­
nard tchórzem. Inny dziennik, La Reunite, nazy 
wa ustawy przeciwko anarchistom wynikiem „kre 
tynizmu deputowanych i ich popłochu11. Wydanie 
ostatniego numeru Revue anarchistę znacznie się 
opóźniło, a opóźnienie to uzasadnia redakcya ta ­
jemniczo sprawami, pozostającemi w związku z za 
machem Vaillanta.

Prefekt policyi, Lepine, otrzymuje niezliczone 
listy z pogróżkami. W przeciągu soboty otrzymał 
ich około sześćdziesiąt.

K R O N I K A .
A  _

K raków 19 grudnia.

— W igilia  B ożego  N a ro d z e n ia .  W Kościele kato­
lickim dni poprzedzające wielkie uroczystości ko­
ścielne nazywają się wigiliami. Zwyczajnie w wigilie 
takie Kościół nakazuje wiernym zachować ścisły post, 
a to dlatego, aby w duchu pokuty przygotowali się 
do godnego obchodzenia uroczystości, którą wigilia 
poprzedza. Ilekroć razy atoli wigilia przypada w nie­
dzielę, Kościół przenosi post na poprzedzającą sobotę. 
Ponieważ w roku bieżącym wigilia^do Bożego Naro­
dzenia przypada w niedzielę, przeto w ten dzień 
wierni nie są obowiązani do postu , lecz mogą uży­
wać potraw mięsnych ; post zaś ścisły należy zacho­
wać w sobotę, a następnie i wieczerzę wilijną, u nas 
w całej Polsce od dawnych czasów zaprowadzoną, 
w sobotę obchodzić wypada. Rozumie się a to li, że 
ktoby chciał pościć w niedzielę i w ten dzień urzą 
dzić postną wieczerzę wilijną, uczynić to może tak, 
ak wolno każdemu pościć w sam dzień Bożego N a­

rodzenia , chociaż Kościół pozwolił używać potraw 
mięsnych w ten dzień, nawet wtenczas, gdy Boże 
Narodzenie w piątek przypada. Co się zaś tyczy 
Mszy św., zwanej Pasterką, ta odprawianą będzie o 
północy z niedzieli na poniedziałek.

—  N a b o ż e ń s tw o  za męczenników, pomordowanych 
w Krożach za wiarę i ojczyznę, odprawione zostanie 
jutro o godzinie 10 ej w kościele 0 0 . Kapucynów 
w Krakowie.

— K w e s ta ,  urządzona w kościele Najśw. Panny 
Maryi dnia 10 b. m. podczas ostatniej Mszy św. na 
fundusz reparacyi szat kościelnych, przyniosła czy­
stego dochodu 53 złr. 70 ct. Składam niniejszem ser­
deczne „Bóg zapłać" Towarzystwu „Lutni" i sza­
nownym paniom, które się kwestą zająć raczyły.

X. Józef Krzemieński, archiprezbiter.
—  Z U n iw ersy te tu .  Maryan Poziewicz, rodem ze 

Lwowa, otrzymał dziś na tutejszym Uniwersytecie 
stopień doktora praw.

Józef Langier, rodem z Rawy-Ruskiej, otrzymał 
dziś stopień wszech nauk lekarskich.

—  Z  o s łu p ie n ie m  wyczytaliśmy w N. Reformie, 
w Głosie Narodu, w Przeglądzie i w Kur. lwów 
sa m  pismo podpisane przez X. Maryana Morawskie­
go T. J. i X. Jana Badeniego T. J., zawierające 
bezzasadny atak na redaktora Czasu za to, że ogło­
sił w niedzielnym numerze korespondencyę o ucisku 
na Litwie. Osłupienie nasze jest tem bardziej uspra 
wiedliwione, skoro właśnie z najbliższego otoczenia 
protestujących kapłanów i za ich wiedzą doręczono 
nam z dobrej woli bez naszego starania się, tizy li­
sty autentyczne z Litwy do dowolnego użytku pu­
blicystycznego. Skorzystaliśmy z tej uprzejmości, o- 
puszczając te ustępy i nazwiska, które w korespon­
dencyi wyraźnie do opuszczenia były naznaczone. 
Jakkolwiek i my potępiamy podawanie plotek lub 
wątpliwych szczegółów, to jednak ogłaszanie faktów 
stwierdzonych wiarogodną relacyą, a w tym wypad­
ku gwałtów barbarzyńskich, wołających o pomstę do 
Boga, uważamy za rzecz konieczną, wskazaną intere­
sem Kościoła, narodu i obowiązkiem dziennikarskim. 
Oddając oryginały listów, oświadczyliśmy osobie je 
odbierającej, że osnutą na tle tych listów korespon­
dencyę ogłosimy w niedzielnym numerze. Osoba ta, 
przyjęła to do wiadomości bez żadnych zastrzeżeń 
lub przestrzegać, owszem nadmieniła, iż gdybyśmy 
z tych listów nie chcieli zrobić użytku, to ogłoszone 
one zostaną w Przeglądzie powszechnym , którego 
redaktorami są właśnie obaj protestujący kapłani. To

nas jeszcze bardziej utwierdziło w przekonaniu, że 
ogłoszenie listów hez żadnej obawy nastąpić może. 
A wreszcie, jeżeli protestujący kapłani, odebrawszy 
w piątek rano napowrót owe listy mieli jakiekolwiek 
wątpliwości czy obawy, toć mogli w piątek, a nawet 
jeszcze i w sobotę cofnąć pozwolenie drukowania tych 
listów, a bylibyśmy się niewątpliwie do tego zasto­
sowali. Tego absolutnie nie uczyniono, a więc nie 
spodziewany atak tem mocniej nas zadziwia. Do te­
go ograniczamy n a  r a z i e  nasze wyjaśnienie, na 
którem jednak poprzestać nie możemy.

Zresztą jeżeli komu zależało na tajemnicy — w ka­
żdym razie nie owemu korespondentowi, skoro sam 
napisał, że listy swe do ogłoszenia w dziennikach 
przeznacza — to zrozumieć nie łatwo, co sprawa prze­
śladowanych lub rzekomo skompromitowanego kore­
spondenta i co tajemnica zyskać mogła przez nada 
nie korespondencyi skandalicznego rozgłosu i cui bono 
ta skwapiiwość w niesprawiedliwem a obelżywem  
uderzeniu na Czas i to nawet za pośrednictwem libe­
ralnych i socyali8tycznych dzienników?

Przykro nam, że nietylko w obronie własnej czci 
ale i w obronie prawdy zmuszeni jesteśmy wystąpić 
w ten sposób przeciw dwom członkom Zgromadzenia 
zakonnego, które zkądinąd wysoko cenimy i czcimy.

—  Z  t e a t r u .  Licznie zebrana publiczność oklaski­
wała wczoraj barwną a wesołą Podróż naokoło zie­
mi, która będzie dziś powtórzoną po raz piąty. Im- 
pressario, posiadający dekoracye do tej sztuki, w y­
jeżdża, p i zakończeniu cyklu przedstawień w naszem 
mieście, do Odesy, dokąd zaangażowany został przez 
zarząd nowego teatru miejskiego.

Ceny miejsc na balkonie pierwszego piętra unor­
mowano w ten sposób, że obecnie rząd pierwszy ko 
setować będzie 2 złr., dalsze zaś rzędy po 1 złr. 
50 cent.

—  R uch  p r z e d ś w i ą t e c z n y  rozwinął się dzisiaj po 
raz pierwszy w całej pełni, a do jego ożywienia 
przyczyniają się przybyłe z prowincyi osoby. Gdzie 
oko zwrócić w śródmieściu , wszystko zapowiada, że 
święta już za dni kilka. Zapowiadają to wystawy 
księgarni krakowskich, zapełnione wydawnictwami 
gwiazdkowemi dla młodego pokolenia; zapowiadają 
wystawy sklepów galanteryjnych, zapowiada wreszcie 
przepełnienie sklepów korzennych. Z jednej strony 
Rynku ustawiony las choinek: pod kościołem N. M. 
Panny i w wystawach wielu sklepów widać oryginal­
ne szopki. Może tych ostatnich dni kilka przyczyni 
się do dalszego ożywienia świątecznego ruchu han­
dlowego, który dotąd był bardzo słaby.

—  K om isya  e g z a m in a c y jn a  dla nauczycieli szkół 
ludowych pospolitych i wydziałowych w Krakowie 
podaje do wiadomości, iż wskutek rozporządzenia Ra­
dy szkolnej krajowej z 30 listopada b. r. egzamina 
nauczycielskie dla szkół wydziałowych z II. i III. 
grupy, zwłaszcza z słuchaczami obecnych kursów fa­
chowych w Krakowie, rozpoczną się dnia 24 stycz­
nia 1894, zaś egzamina dla szkół wydziałowych z I. 
grupy równie i z nauczycielkami z wszystkich trzech 
grup, jakoteż i egzamina dla szkół ludowych pospo 
litych przed komisyą tutejszą rozpoczną się w dniu 
15 lutego 1894 r.

—  O d z n a c z e n ie .  X . Józef Bielenin, katecheta Se- 
minaryum nauczycielskiego w Krakowie, otrzymał 
prawo używania rokietu i mantoletu.

—  P o m n ik  d la  M ate jk i .  Towarzystwo techniczne 
krakowskie zebrało się wczoraj celem obrad nad 
sprawą wzniesienia pomnika dla Matejki. Referentem 
był p. Kaczmarski i on podniósł potrzebę zawiąza­
nia komitetu, któryby energicznie wykonaniem i po­
stawieniem pomnika się zajął. W rozprawie zabiera­
li głos: pp. prezes Chrząszczewski, profesor Odrzy- 
wolski, dyrektor Mieczysław Dąbrowski, pp. Biborski, 
Czarnomski, Ingarden. Powzięcie uchwały, z powodu 
braku kompletu, odroczono do następnego posie­
dzenia.

—  D yrek cya  ru c h u  ko le jow ego  w Krakowie do­
nosi, że z d. 16 bm. nastąpiło połączenie kolejowe 
między stacyą austryacką Nowosielica a stacyą ro­
syjską Nowosielica.

—  Bal ro ln ików  odbędzie się d. 24 stycznia 1894  
r. w sali hotelu Saskiego, a dochód z niego przezna­
czono w połowie na zakupno „Domu Matejki", a 
w połowie na bibliotekę „Kółka rolników" Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego. Komitet, zajmujący się urzą 
dzeniem balu, postanowił, jak się dowiadujemy, ude­
korować salę wyłącznie insygniami rolniczemi i do­
łoży wszystkich starań, aby bal wypadł jak najświe- 
tniej. Obowiązki gospodyń balu przyjąć raczyło wie­
le pań, które później wymienimy.

—  A d re s  tutejszego Koła artystyczno-literackiego 
do Ujejskiego brzmi: „Czcigodny Mężu! Pomarli wo­
dze pieśni. Z natchnionych wieszczów, którymi Wszech­
mocny obdarzył Polskę, by ją krzepili w niedoli, Tyś 
został ostatni. Ty, co przez pół wieku byłeś sercem 
narodu, boś w piersi Twej zamknął wszystkie jego 
tryumfy, boleści i nadzieje, boś wierzył i ko-hał, boś 
cierpiał głębiej od innych, a nigdy w Tobie rozpacz 
nie zabiła nadziei. Ale z miłością syna obszedłeś 
wszystkie ziemie, wszystkie święte miejsca pamiątek 
narodu —  przebiegłeś du bem wszystkie szlaki drogi 
krzyżowej, którą stąpa od wieku. Z krwi ofiar, z mo­
gił ojców, ze wspomnień i wierzeń narodu, z wła­
snego potężnego i skupionego ducha wysnułeś pieśń 
wielką, którą naród uznał za swoją, bo jako rzewna 
modlitwa, jako wołanie milionów płynie przed tron 
Boży, a budzi do życia zdrętwiałych z bólu wśród 
strasznego pogromu. Dziś, gdy nowe zatrute hasła 
godzą w serce narodu i rozbrat sieją wśród braci, 
odczuli wszyscy głęboko znaczenie Twej pieśni i serc 
miliony zabiły żywiej dla Ciebie. Z tym chórem mi­
łości i my łączymy nasze głosy i hołd składamy Ci 
wieszczu! Niechaj brzmi donośnie pieśń Twa potężna, 
niechaj nawraca błądzących w ciemności po manow­
cach i jako kordyał zbawienny leczy rany, zadane 
przez wroga! Żyj długo, byś z tylu wodzów, pomar- 
łych w tęsknocie na pustyni, chociaż Ty jeden z pie­
śnią zwycięztwa na ustach oglądał świetlane niebo 
obiecanej ziemi!"

—  Z  K oła  a r ty s ty c z n o  - l i te rack ieg o .  Dorocznym 
zwyczajem odbędzie się w lokalu Koła w sobotę dnia 
23 b. m. o godz. 12 w południe wspólne łamanie 
się opłatkiem, na które wydział Koła członków za­
prasza.

—  R o z s z e rz e n ie  s iec i  kolei konne j .  W dniu
wczorajszym odbyła posiedzenie komisya techniczna 
Rady miejskiej w sprawie rozszerzenia sieci kolei 
konnej, którego to rozszerzenia domaga się podanie 
dyrekcyi tej kolei. Komisya uznała, iż utworzenie 
nowych linij musi być połączone z położeniem dru­
giego toru na głównej lin ii, że takie położenie dru­
giego toru na głównej linii, z wyjątkiem bramy Flo- 
ryańskiej, jest możliwo i nie może tamować ruchu 
komunikacyjnego, że więc z tych wszystkich wzglę 
dów rokowania z dyrekcyą kolei konnej wdrożyć 
można. Opinia ta komisyi technicznej zakomunikowa­
ną zostanie sekcyi ekonomicznej, która na tej pod­
stawie dalsze wnioski dla pełnej Rady przygotuje. 
Referentem komisyi technicznej jest p. Władysław 
Nowacki.

—  K om isya  r e k u r s o w a  Rady miejskiej odbyła 
wczoraj posiedzenie i wybrała przewodniczącym Dra 
F. Jakubowskiego jego zastępcą Dra Stycznia. Ko­
misya jako dzień swoich obrad ustanowiła poniedzia­
łek i w ten dzień co dwa tygodnie posiedzenia od­
bywać będzie.

—  S to w a r z y s z e n ie  p ra c y  kobie t  urządziło od wczo 
raj (poniedziałku) gwiazdkową wyprzedaż w szwalni 
przy ulicy św. Anny, L. 9. Dostać tam można bie­
lizny, zacząwszy od prostej i taniej, skończywszy na 
wykwintnej, oraz wiele drobiazgów. Zakład pożyte­
czny, zatrudniający kilkadziesiąt pracownic, pragnie 
przedstawić publiczności wynik swej działalności ca­
łorocznej.

—  P y t la s iń sk i  i N im m an . W ujeżdżalni „Sokoła," 
przerobionej chwilowo na arenę cyrkową, odbyła się 
w niedzielę walka dwóch siłaezy: Pytlasińskiego 
z Warszawy i Nimmana, podobno z Hamburga. Walka 
była nadzwyczaj ciekawą i utrzymywała widzów 
w nerwowem usposobieniu. W pierwszych zapasach, 
które trwały 10 minut, sprawa pozostała nieroz­
strzygniętą; zdaje nam s ię , iż najlepiej można tę 
walkę scharakteryzować słowam i, iż była to walka 
siły ze zręcznością atlety cyrkowego. Pytlasiński oka 
zywał się niewątpliwie silniejszym, Nimman zdradzał 
także Diezwykłą s ilę , ale daleko więcej zręczności. 
W końcu jednak po ponownych, a długich, bo może 
cały kwadrans trwających zapasach, Pytlasiński po­
konał przeciwnika i chwilę trzymał go przy ziemi. 
Posypały się grzmoty oklasków i okrzyki na cześć 
zwycięzcy. Sprzeciwiał się im — oczywiście nada­
remnie —  jakiś pan ze zegarkiem w ręku, który 
z niesłychaną zapalczywością wołał po niemiecku: 
uneutschieden! unentschieden! Lecz mimo to więk­
szość sądu uznała zwycięztwo i z tym większym za­
pałem oklaskiwano Pytlasińskiego, którego nawet 
w górę podniesiono, bo publiczność zbiegła się na 
arenę i z oburzeniem słuchała niemieckich wywodów 
owego pana, który był podobno pobitym poprzednie­
go dnia przeciwnikiem Pytlasińskiego.

—  E w id e n c y a  k a t a s t r u .  W celu przyjmowania 
zgłoszeń co do zaszłych zmian w posiadaniu gruntów, 
tudzież w celu innych urzędowych czynności dla u- 
trzymywania ewidencyi, będzie nadgeoraetra ewiden- 
cyjny p. Romański obecnym w gmachu powiatowej 
Dyrekcyi skarbu w dniach 9, 1 0 , 11 stycznia 1894 
roku. Posiadacze gruntów zechcą zatem jawić się 
w dniach powyższych ze zgłoszeniami, tyczącemi się 
spraw utrzymania ewidencyi katastrów, lub przedło­
żyć dokumenta, odnoszące bię do zmian zaszłych 
w posiadaniu gruntów, lub też wreszcie podać ustnie 
odnośne wyjaśnienia.

—  M ia n o w a n ia  i p r z e n ie s ie n ia .  Minister rolnictwa 
przeniósł zarządców lasów i dóbr skarbowych: Ste­
fana Cipsera z Suchodołu do Starego Sącza, Macieja 
Borzęckiego z Grobli do Dobrohostowa, i Maksymili­
ana Pallasa z Warzyc do Grobli, dalej zamianował 
c. k. asystentów leśnictwa: Władysława Leśniaka i 
i Mikołaja Gromnickiego zarządcami lasów i dóbr 
skarbowych w X. klasie rangi, pierwszego dla Sucho­
dołu, drugiego dla Warzyc.

—  P ro fe so ro w ie  w VIII r a n d z e .  Minister wyznań
1 oświecenia reskryptem z dnia 4 b. m. nadał VIII 
rangę następującym profesorom szkół średnich: Hen­
rykowi Machnickiemu w gimnazyum w Bochni ; E d­
mundowi Grzębskiemu, profesorowi gimnazyum w Ja­
rosławia, przydzielonemu do służby w szkole realnej 
w Krakowie; Juliuszowi Miklaszewskiemu, w gimna- 
zum św. Anny w Krakowie; Leonowi Krokowskiemu; 
Dr. Stinisławowi Stodolakowi ; Janowi Korczyńskie­
mu i Włodzimierzowi Aleksandrowiczowi , w gimnazy­
um św. Jacka w Krakowie ; Dr. Stanisławowi Za- 
ręcznemu, w III gimnazyum w Krakowie; Anatolowi 
Wachnianinowi i Izydorowi Gromnickiemu, w gim­
nazyum akademickiem we Lwowie; Tomaszowi Soł 
tysikowi, w gimnazyum Franciszka Józefa we Lwo­
wie; Kornelemu Fischerowi, w II gimnazyum we 
Lwowie; Jerzemu Harwotowi, w gimnazyum w Prze­
myślu; Wojciechowi Sołtysowi, w gimnazyum w Sam­
borze; Michałowi Sękowskiemu i Janowi Dworzańskie 
mu w gimnazyum w Nowym Sączu ; Andrzejowi Ma­
kowskiemu, w gimnazyum w Stanisławowie; X. Juli­
anowi Ffdusiewieżowi, w gimnazyum w Stryju; Kor­
nelemu Kossakowi, Zygmuntowi Morawskiemu i Dr. 
Aleksandrowi Pechnikowi w gimnazyum w Tarnowie; 
Michałowi Frąckiewiczowi, w gimnazyum w Wado­
wicach; Józefowi Baronowi, w gimnazyum w Złoczo­
wie ; Leonowi Piccardowi, w szkole realnej w Kra­
kowie; Franciszkowi Pohoreckiemu i Władysławowi 
Zbierzchowskiemu, w szkole realnej we Lwowie i Mi­
chałowi Rembaczowi, w szkole realnej w Stanisła­
wowie.

— Cholera, w  dniu 16 i 17 b. m. zachorowała 
na cholerę azyatycką w Rymanowie, w pow. sano­
ckim, 1 osoba; w Płotyczy, w pow. tarnopolskim,
2 osoby. Wyzdrowiała w Grodowicach, w pow. staro­
miejskim, 1 osoba. Zresztą nie doniesiono o żadnym 
wypadku zasłabnięcia. W dniu 15 b. m. pozostało 
w leczeniu chorych 4, w dniach 16 i 17 b. m. za­
chorowały 3 osoby, wyzdrowiała 1 osoba, pozostaje 
zatem w leczeniu chorych 6.

— W y s ta w a  k ra jo w a .  Członkowie Towarzystwa 
politechnicznego pod przewodnictwem prez°sa swego 
bar. Gostkowskiego zwiedzili wczoraj in gremio plac 
powszechnej wystawy krajowej.

P. inspektor kultury krajowej radca Struszkiewicz, 
gorliwy wielce delegat wystawy na Wiedeń i okolice, 
nadesłał szereg deklaracyj wystawców wiedeńskich 
we wszystkich niemal działach, programem objętych.

Wystawa zajęła żywo i młode umysły. Dowodzą 
tego deklaracye, płynące też i od uczniów gimna- 
zyalnych, w liczbie których np. jeden z nich zgłasza 
obraz motyli i owadów krajowych, fantastycznie 
ułożony.

Roboty około osuszenia wnętrz t pałacu Bztuki na 
placu powszechnej wystawy krajowej rozpoczęły się 
w dniu onegdajszym pod kierunkiem inżyniera Ko­
sińskiego z Berlina, wynalazcy patentowanego sposobu 
osuszania mieszkań.

Dr Sedlak, poseł na Sejm czeski, b. sekretarz ju­
bileuszowej wystawy praskiej, przybył do Lwowa 
w sprawach wystawy krajowej.

—  Z  Krynicy otrzymujemy następujące pismo: 
Najlepszy dowód, że nie wygasło jeszcze w sercach 
naszych^przywiązanie i ofiarność ojców naszych dla 
wiary świętej katolickiej, daje nam p. J. Rakowski, 
obywatel z Hermanowie, który do kościoła w Kry- 
nicy, wybudowanego za staraniem ś. p. księżnej mar- 
szalkowej Leonowej Sapieżyny, ze składek, a wedle 
planu architekty p. Zawiejskiego a mianowicie do 
wewnętrznego urządzenia tego kościoła już trzykro­
tnie się przyczynia i przeto właściwym twórcą tego 
wewnętrznego urządzenia się stał —  gdyż ofiarą je ­
go, 800 złr. wynoszącą, zbudowany został wielki oł- 
tar, dalej gdy okazała się potrzeba ławek, pospie­
szył z dalszą pomocą 100 złr. na sprawienie ławek 
modrzewiowych, a gdy nie wystarczały na zapłacenie 
wpływające skromne dary, p. Rakowski mimo jarcy- 
ciężkiego b. r. (z powodu klęsk powodzi) dołożył n» 
ten cel jeszcze 60 złr.

Za tę wydatną ofiarność komitet budowy kościoła p°'



CZAS z Środy 20 Grudnia 1893.

!2ytuje za swój m iły obowiązek szlachetnemu ofiaro 
aVfcy niniejszem publiczne złożyć podziękowanie, 

. przekonaniu, że ten piękny przykład znajdzie w kra 
szczególnie wśród zam ożniejszych wyznawców wia 

ry naszej św iętej, więcej naśladowców, którzy ze 
**ględu, że nasz piękny, ale wewnątrz jeszcze  ubo- 
& kościół nie ma jeszcze  ani organów, ani dzwonów, 
to*i bocznych ołtarzy, pospieszą nam dla chwały Bo- 
*ej z hojną pomocą pod adresem : Kom itet kościelny  
 ̂ K rynicy, a wdzięczne m odły do Stwórcy z tej 
®iątyni Pańskiej w pośród g ó r , lasów  i zdrojów  

.Iczystych się wznoszące, spłyną błogosławieństwem  
!ożem na skołatane ich skronie i przyniosą im po- 
*Ąj i pociechę.

Imieniem komitetu kościelnego.
X. Andrzej Gruszka. Zygmunt Sokołowski, 

lroh. łać. M uszyny i K rynicy, przew. kom. w K rynicy.
— Pogrzeb ś. p. E dm unda  Call iera  odbył się 

 ̂ Poznaniu przy tłumnym udz’ale żałobnej publiczno 
foi zbliska i zdaleka. Przy wyniesieniu zwłok z do 
toń, przemawiał p. Ignacy A ndrzejew ski, który 
* krwawych rozprawach roku 1863  brał osobisty  
Wziął pod dowództwem zmarłego, i redaktor Dzień- 
ika Poznańskiego p. Fr. Dobrowolski. Trumnę 

toeśli towarzysze broni z roku 1 863 , a kondukt pro­
wadził X . Dr Lewicki. N a cmentarzu złożono trumnę 
bad grobem , który otoczony był przez deputacye 
1 wieńcami i sztandarami.

—  Helena Modrzejewska, jeśli w ierzyć mamy do­
niesieniu Borsen Curriera w ystąpiła niedawno w Chi- 
ea g o , w roli głównej w znanej sztuce Sudermanna 
• Gniazdo rodzinne" (Heimath). O czyw iście sztuka 
Sraną była w przekładzie angielskim . W edług tegoż 
źródła, artystka nasza rozpoczyna niebawem nowe 
lournes po znaczniejszych miastach amerykańskich.

—  O burza jące  św ię tokradz tw o popełnione zosta- 
*o w tych dniach —  jak  donosi Westfall. Mercur 
W gminie Lippramsdorf, w W estfa lii, w miejscowym  
kościele. Złodzieje dostali się  do kościoła za pomocą 
°dlutowania przy pomocy ogn ia , a następnie i w yr­
wania krat w oknie od zakrystyi, a rozbiwszy taber- 
baculum w wielkim ołtarzu, zabrali: śliczną monstran- 
byę, bogato ozdobioną prawdziwymi dyamentami i dro­
gimi kam ieniam i, dwa srebrne pozłacane cyborya 
2 3 0 0  już konsekrowanemi hostyami świętem i, z za­
krystyi za ś: trzy kielichy mszalne, naczynie z oleja­
mi św., kilka cennych starożytnych ornatów, bieliznę 
kościelną, dywany i skarbonkę z drobną monetą. Stra­
tę oblicza proboszcz ogółem na 4 0 .0 0 0  marek. Cała 
ludność miejscowa wre z oburzenia i gotowa jes t do­
pomagać policyi w wykryciu złodziei. Ujęcie święto- 
kradzców dotąd jednak jeszcze się nie powiodło.

—  Kanał m an ches te rsk i  ma być stanowczo ukoń­
czony i otwarty w dniu 1 stycznia 18 9 4  r. Jestto 
Jedna z najtrudniejszych prac inżynierskich, podjętych  
' dokonanych w ciągu bieżącego stu lec ia ; uczyni ona 
•ńiasto Manchester portem morskim. Puszczony na 
Próbę statek przepłynął kanał szczęśliw ie.

—  Nekrologia. Henryka z K onieczków O l e k s o -  
Wa,  żona n au czyciela , przeżyw szy lat 4 2 ,  zmarła 
W Skrzyszow ie dnia 18 b. m. Pogrzeb odbędzie się 
W Lubzinie dnia 2 0  b. m.

Repertuar teatru m iejsk iego  
w K rakow ie.

W e środę 20  b. m .: Podróż naokoło ziemi w 80 
d n ia ch , dzieło sceniczne w 14 obrazach Juliusza Ver- 
Pe’go i A . Dennery.

—  Dnia 18 grudnia pochmurno, w nocy pogoda; 
termometr od - j -4 -3 spadł wieczorem na - j -1 ‘8 C. 
Barometr opada; o godz. 7 -oj rano dnia 19 gru­
dnia stan jego był 749-4  mm., termometru — 2-5 C. 
Wiatr wschodni.

W e środę dnia 20  grudnia: Suche dni; św. T eo ­
fila męcz.

Dział ekonomiczny.
T o w arzystw o  ogrodnicze, o którego zawiązaniu 

W Krakowie donosiliśmy, a którego cele najgorę­
cej popieramy i którego przyszłej działalności ży­
czymy najlepszego powodzenia, wydało następu­
jącą odezw ę:

W Imię Boże! — Grono miłośników ogrodnic­
twa, ożywione wspólną myślą podniesienia i roz- 
krzewienia ogrodnictwa krajowego, po głębszej 
rozwadze postanowiło przystąpić do czynu. Pierw­
szym tedy krokiem w tym celu jest założenie 
Towarzystwa, aby silą zjednoczeni, tern raźniej i 
skuteczniej odłogiem dotąd leżącą niwę, zwłaszcza 
Sadownictwa i warzywnictwa, na urodzajną i kw i­
tnącą zamienić.

Nad pożytkiem takiej pracy dla kraju rozwo­
dzić s ię , byłoby tu zbytecznem, ponieważ cenna 
jej wartość w tym kierunku ogólnie jest znana 
i uznana — dla nieświadomych zaś rzeczy, dość 
będzie wspomnieć, że nieurodzaj owoców w Cze­
chach, Badenii, Hanowerze, Styryi i w okolicach 
Hadreńskich, uważany bywa za pierwszorzędną 
klęskę ekonomiczną kraju; już to samo poniekąd 
jest wskazówką, jak  poważną rubrykę zajmuje 
sadownictwo w budżecie dochodów miejscowych.

Galicya wraz z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem posiada dodatnie warunki klimatyczne, aby 
produkcyę owoców i warzyw rozwinąć na szerszą 
skalę i wytworzyć nowe źródła dochodów dla kil- 
komorgowych w łaścicieli, którzy obsiewając swą 
glebę zbożem, nie są już dziś w stanie zape­

wnić utrzymania rodziny w warunkach najskro­
mniejszych.

Nie trzeba przytem zapominać, że jednocześnie 
z rozkwitem sadownictwa, w porządku rzeczy, 
przyjdzie kolej na fabryczny przerób jego produk­
tów, na artykuły spożywcze, coraz więcej znajdu 
jące zastosowania w rodzinnem życiu, jak 
wina owocowe, susz, konserwy i powidła, co przy­
czynić się może i powinno znacznie do ogólnego 
dobrobytu.

Uprawa roślin przemysłowych i aptekarskich, 
krajowa produkeya nasion pastewnych, kwiato­
wych i warzywnych, stając do walki z zagrani 
cznymi współzawodnikami, będzie najtroskliwiej 
przez Towarzystwo popierana.

Dział ogrodnictwa ozdobowego znajdzie również 
w Towarzystwie szczerego przyjaciela, jak  na to 
ze wszech miar zasługuje. Budzić zamiłowanie do 
kwiatów, do pielęgnowania roślin pokojowych, 
rozpowszechniać rośliny czy to ze względu na ich 
piękne kwiaty, czy ulistnienie, dążyć do wysa­
dzania dróg publicznych drzewami, zachęcać do 
zadrzewiania nieużytków, zakładania ogrodów ' 
parków wedle wymogów prawideł estetycznych- 
oto prace w głównym zarysie naszkicowane, do 
jakich przeprowadzenia przyszłe Towarzystwo 
ogrodnicze powołanem zostanie. Zadanie to do 
wypełnienia — nie taimy — będzie trudne, ale 
i wdzięczne zarazem. Trud i ofiarność członków, 
winna tu postępować w parze, aby rzucone ziarno 
nie wyrosło w płonkę marną i nikłą, lecz w bujne 
i okazałe drzewo.

Ożywieni tym duchem, odzywamy się tą drogą 
do ogółu; po szczególe zaś do duchowieństwa, 
nauczycieli ludowych, do wszystkich komu leży 
dobrobyt kraju na sercu przez podniesienie ren­
towności ziemi włościańskiej i mniejszych właści­
cieli. — Odzywamy się nareszcie do naszych za ­
cnych Pań, tych, w których rękach spoczywa ster 
ogrodów przy dworach wiejskich, jak  i tych, co 
rozporządzając skromnem okienkiem, pielęgnują 
kwiaty z prawdziwem zamiłowaniem i troskliwo­
ścią, aby przez liczne wpisywanie się do Towa­
rzystwa, oraz czynny współudział w pracy, nie 
odmawiały nam swego poparcia.

Mamy błogą nadzieję, że głos nasz miłem od­
bije się echem, nietylko pod strzechą wieśniaczą, 
ale także w pałacach, dworach i dworkach, ple­
baniach i szkolnym budynku — budząc do zje 
dnoczenia we wspólnej pracy około niwy opusz­
czonej i chwastami zarośniętej w Imię Boże! 
Prezes: Janczew ski, prof. Uniw. Jagiell.; wice­
prezes: hr. Bostworowska; sekretarz: B rzeziński; 
skarbnik: Małecki, insp. plant, miasta Krakowa; 
Rostafiński, prof. Uniw. Jagiell.; Maciaszek, dyr. 
kraj. szk. ogrod. w Tarnowie; Freege, właś. zakł.

ogrod. w K rakow ie; X. kanonik Drohojowski.
Pierw szy  wiec chłopów niemieckich odbył się 

w niedzielę w Wiedniu, przy licznym udziale wło­
ścian z różnych stron monarchii. Na wiecu uchwa­
lono między innemi wezwać rząd do stworzenia 
ustawodawstwa agrarnego, zastosowanego do po 
trzeb ludności włościańskiej i do zajęcia się re­
formą ustawodawczą w tym kierunku, iżby wło 
ścianin uwolnił się od przewagi kapitalizmu i zy 
skał trwałe warunki bytu na roli. W szczególno­
ści wiec domaga się wykupna włościańskich dłu­
gów hipotecznych przez państwo za łatwymi wa 
runkami zwrotu i niskim procentem, dostarczenia 
taniego kredytu osobistego przez państwo, prze­
kazania dostaw wojskowych według stałych cen 
związkom włościańskim, wystawienia magazynów 
składowych dla bezpośredniego sprowadzenia pło­
dów surowych ze wsi z pominięciem handlarzy 
pośrednich.

Nadto wiec żąda bezprocentowych wsparć dla 
włościan dotkniętych wypadkami elementarnemi, 
paraliżowania konkureucyi Węgier, zagranicy i 
krajów zamorskich przez odpowiednie cła ochron­
ne i dyferencyjne, usunięcia wysokich ceł skarbo­
wych celem umożliwienia wywozu głównych pło­
dów rolniczych do sąsiednich krajów, ustalenia 
przez państwo minimalnej ceny żyta, zapewniają­
cej rentę odpowiadającą wartości gruntu, zape­
wnienia minimum egzystencyi, wolnego od egze- 
kucyi, rozszerzenia autonomii gminnej, zaprowa­
dzenia sądów pokoju w każdej gminie, dostarcze­
nia dobrych nauczycieli i dobrych lekarzy gmi­
nom wiejskim, ulżenia ciężarów wojskowych i znie­
sienia ustawy o fałszowaniu środków żywności.

Wiecowi przewodniczył Józef Steininger, a brało 
w nim udział około 600 uczestników.

Koleje wąskotorowe. Dnia 16 b. m. odbyła się 
komisy a reambulacyjna kolei górniczej wąskoto­
rowej 4 kilometry długiej, wychodzącej ze stacyi 
w Marcinkowicach aż do kopalni naftowej w Klę­
czanach dla firmy Sholto i Douglas. Projekt i ko­
sztorys dla tej kolei wypracował inżynier T. Ry­
bak i o ile nam wiadomo, koszta budowy z wy­
łączeniem taboru wozowego, wynoszą po 5 tysię­
cy złr. od kilometra. Ruch na tejże kolei będzie 
się na razie odbywał siłą koni, jednak po rozwi­
nięciu i zwiększeniu przemysłu naftowego, zamie- 
niouy zostanie na ruch motorowy, który każdej 
chwili zmienionym być może, gdyż budowa na­
wierzchnia jest do tego zastosowaną.

Budowa kolei wąskotorowych dla okolic górskich 
ma nadzwyczajnie wielkie znaczenie ze względów 
finansowych i technicznych, gdyż udzielenie kon- 
sensu dla budowy jest daleko prędsze i łagodniej­
sze, ponieważ ministerstwo wojny nie stawia tak

ciężkich warunków, które każdą kolej lokalną 
przy normalnym torze, już w samym zarodku 
czynią zbyt kosztowną, a często nawet niemo 
źebną, przez co u nas budowa kolei lokalnych 
normalno-torowych nie może się tak rozwijać, jak 
by tego potrzeba wymagała w celu podniesienia 
przemysłu i handlu w okolicach górzystych.

„G ospodarz,"  kalendarz ludowy na rok 1894, 
opuścił właśnie prasę. Praktyczny układ, szereg 
zajmujących artykułów o powszechnej wystawie 
krajowej, o przyczynach nieurodzaju owsa i jego 
uprawie, o Spółce mleczarskiej w Haczowie, o ka 
sach Raiffeisena, o uprawie łubinu z owsem 
o prowadzeniu rachunków w gospodarstwie wło 
ściańskiem, tudzież wiadomości praktyczne i cena 
niska (30 ct.) zalecają to wydawnictwo, które 
znaleść się winno w rękach każdego włościanina,

Spraw ozdanie  z  targu z b o ż o w e g o  na Kleparzu.
K raków  19 grudnia.

Na dzisiejszym targu zaofiarowanie wystąpiło 
silniej jeszcze, niż dotychczas, a że potrzeby miej­
scowe jak  były tak są ograniczone, więc chcący 
pozbyć swój towar musieli się godzić na dalsze 
ustępstwa. Tym sposobem cena pszenicy obniżyła 
się znowu o 5 do 10 ct. Żyto dla braku obrotów 
notuje się niezmiennie. W jęczmieniu i owsie także 
prawie żadne obroty miejsca nie miały.

Płacono pszenicę białą 7-60 do 8-25 złr.; czer­
woną 7’50 do 8-— złr.; żółtą 7-40 do 8•— złr.; 
żyto 6 35 do 6 60 z łr.; jęczmień browarny 6 50 do 
7 25 złr.; na paszę 5-35 do 5-70 złr.; owies 63 5  
do 6 80 z łr.; rzepak 12-75 do 13 65 złr.; wszystko 
za 100 kilogramów.

Bank galicyjski dla  handlu i przem ysłu .

Telegramy własne „Czasu".
W ie d e ń  19 grudnia. Każde z trzech stron 

nictw, na które dzieli się Izba panów, odbyło od­
dzielne posiedzenia, na których postanowiono za­
brać głos wśród rozpraw nad prowizoryum budże- 
towem dla zaznaczenia stanowiska wobec nowego 
ministerstwa. W imieniu każdego stronnictwa prze­
mawiać będą tylko prezesowie. A mianowicie imie­
niem konserwatystów zabierze głos hr. Falken 
hayn, imieniem lewicy ks. Schonburg, a imieniem 
centrum Hauswirth. — Każdy z tych mówców 
ma wyrazić zaufanie swego stronnictwa do nowe­
go rządu.

Z o f ia  19 grudnia. Oczekują tu z początkiem 
stycznia rozwiązania małżonki księcia Ferdynanda.

Telegramy biura koresp.
l iF ie tle ń  19 grudnia. Izba panów przyjęła 

bez dyskusyi zarządzenia wyjątkowe, a następnie 
uchwaliła prowizoryum budżetowe po przemówie­
niu Schónburga, Hauswirtha i Falkenhayna, którzy 
imieniem trzech stronnictw Izby pochwalili pro­
gram rządu i wyrazili mu zaufanie. Imieniem 
rządu podziękował Windischgratz za zaufanie, o- 
świadczając, iż rząd będzie się starał o trwałe 
utrzymanie tego zaufania. Izba uchwaliła następnie 
projekt ustawy o kolei lokalnej Czerniowce-Nowo- 
sielica, dalej projekt o prowizorycznem uregulo 
waniu stosunków handlowych z Hiszpanią, oraz 
projekt o kongruy, poczem Windischgratz oświad­
czył, iż Rada państwa zostaje odroczoną.

W ie d e ń  19 grudn. Sejm doino-austryacki został 
otwarty przemową marszałka Gudenusa, zaznacza­
jącą , iż k ra j, dzięki mądrości monarchy, może 
spoglądać w przyszłość bez troski o zaburzenie 
pokoju. — Czyniąc zadość wezwaniu marszałka, 
wzniósł Sejm z zapałem trzechkrotny okrzyk na 
cześć Cesarza.

W ie d e ń  19 grudnia. Nadeszły tu autentyczne 
wiadomości z Poli, które potwierdzają doniesienie
0 zaręczynach Arcyksiężniczki Karoliny Immacu- 
laty z księciem Augustem koburskim.

W iedeń 12go grudnia. Zastępca kapelmistrza 
dworu Pius Richter umarł wczoraj wieczorem.

W ie d e ń  19 grudnia. Politische Correspondenz 
donosi: Wskutek zawierających wyrazy pełnego 
uznania sprawozdań arcyksięcia Franciszka Fer­
dynanda o przebiegu podróży morskiej na pokła 
dzie statku: „Cesarzowa Elżbieta" polecił Cesarz, 
aby w uznaniu wzorowego przeprowadzenia po­
dróży i wybornego wywiązania się marynarki 
wojennej wybić monetę pamiątkową z datą roku 
1892 i 1893, oraz rozdać ją  uczestnikom podróży. 
Komendant „Cesarzowej Elżbiety," kapitan linio­
wy Becker otrzymał order korony żelaznej dru­
giej klasy. Inne osoby, należące do sztabu oraz 
starsi podoficerowie otrzymali rozmaite odznacze­
nia. Arcyksiążę osobiście przyniósł na pokład 
„Cesarzowej Elżbiety" wiadomość o postanowie­
niach cesarskich.

Grac 19 grudnia. Po uroczystem nabożeństwie 
został Sejm otwarty przemową namiestnika Kii- 
becka, który przedstawił nowego marszałka kra­
jowego Attemsa i jego zastępcę Radaya. Attems 
wspomniał o znakomitej działalności Wurmbran- 
da, któremu nie zdoła sprostać co do zasług; za­
powiedział projekty do ustaw o ochronie ptaków
1 o rybołostwie i zakończył powtórzonym z zapa­

Kurs walut 
\ papierów wartościowych.

i k ó w  19 grudnia.

W aluty.
Kuble rosyjskie papierowe za 100 
Marki niemieckie za 100 . . .
2. M r a n k ó w k a ................................
Dukaty cesarskie . . . . . .
Wi ble s r e b r n e ................................

Papiery wartościowe. 
L i s t y  z a s t a w n e  

) złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 
galic. banku hipotecznego . .

» _ . z i ° ‘/« PrTralic? Tow. kred. ziemsk. meokr.
» n 41 let. 

!  !  56 let.
n • « 

banku kr&jowcęo
.listy zakł. kred. ziemsk. w likwid. 
Listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. 
ilestwa Polskiego (—) za 100 rubli 
ennej wart., oprócz kuponu bież., 
rublach i kop.......................................

płacą żądają
złr. ot. złr. ct.

131 25 132 25
61 - 61 60
9 88 9 98
5 85 5 95
1 20 1 30

99 80 100 60
!l00 50 101 30
109 60 110 30
98 - 98 75

, 98 — 98 75
1 97 80 98 60

99 75 100 25
100 20 100 8C
100 50 102 -

98 - 99 -

łem przez zgromadzenie okrzykiem na cześć Ce­
sarza.

Pola 19 grudnia. Wczoraj wieczorem przybył 
tu Arcyksiążę Franciszek Ferdynand, witany przez 
ludność nader sympatycznie. Na cześć Arcyksięcia 
odbyła się wczoraj illuminacya. Arcyksiążę wsiadł 
na pokład jachtu „Fantasie", aby wypłynąć na 
spotkanie wracającego do kraju krążownika „Eli­
sabeth." Arcyksiążę przesiądzie się na pokład s ta ­
tku „Eli8abeth“i wróci do portu.

Buda-Peszt 19 grudnia. Komisya prawnicza 
Izby deputowanych uchwaliła jednogłośnie, po 
bardzo przychylnie przyjętej mowie ministra spra­
wiedliwości, projekt ustawy o ślubach cywilnych. 
Podczas dyskusyi ogólnej oświadczyli także człon­
kowie komisyi, należący do opozycyi, że przyj­
mują projekt, ponieważ przyjęcie jego nie może 
być uważane za kwestyę stronnictwa.

Berlin  19 grudnia. Localanzeiger donosi, że 
urzędnik domu bankowego Hardy et Co. zbiegł, 
sprzeniewierzywszy 400.000 marek.

Paryż 19 grudnia. W Izbie deputowanych 
wniósł Turrel interpelacyę w sprawie stosunków 
handlowych między Francyą a Austro-Węgrami. 
Prezydent ministrów przypomina, że Francya przy­
znała Austro-Węgrom w roku 1884 najniższą ta ­
ryfę osobną umową, tymczasem Austro-Węgry 
zniżyły w roku 1892 cło od wina włoskiego na 
12 franków. Austro-Węgry tłómaczą się, że cho­
dzi tu o ustępstwo, uczynione tylko dla pasu gra 
nicznego, jednak wskutek reklamacyi rządu fran 
cuskiego układy trwają jeszcze dotąd i rząd fran­
cuski żywi nadzieję, że uzyska najniższą taryfę, 
w przeciwnym razie zmuszony będzie do użycia 
innych środków. Izba uchwala wniesiony przez 
interpelanta porządek dzienny tej treści, że liczy 
na energię rządu celem ubezpieczenia francuskiego 
wywozu do Austro-Węgier.

Paryż 19 grudnia. Senat przyjął projekt rzą­
dowy, dotyczący sprzedaży i przechowywania ma 
teryałów wybuchowych i stowarzyszeń anarchi­
stycznych.

Paryż 19 grudnia. Wskutek listów z pogróż­
kami, otrzymanych przez kilka osób, zamknięto 
górną galeryę sali giełdy dla publiczności. Poli- 
cya przyaresztowała mieszkającego w Belleville 
anarchistę Merigeau, u którego znaleziono skrzy 
nię z prochem strzelniczym i broszurami.

Palerm o 19 grudnia. Wczoraj w Monreale 
wybuchły demonstracye przeciw władzy gminnej 
i straży cłowej, z powodu poboru podatku kon- 
8umcyjnego. W starciu z żandarmeryą wiele osób 
raniono i aresztowano. Wczoraj powtórzyły się 
demonstracye. Wskutek taktownego wkroczenia 
urzędników bezpieczeństwa spokój został jednak 
utrzymany. Posiłki nadeszły do Monreale.

R zym  19 grudnia. Dziennik urzędowy ogła 
sza sprawozdanie prezydenta ministrów Crispiego 
do króla, w którem Crispi motywuje złożenie 
z urzędu syndyka w Monreale. Sprawozdanie 
stwierdza, iż syndyk występował z inwektywami 
przeciw narodowym instytucyom oraz wzywał ar­
mię do buntu i oporu przeciw rządowi, który ob­
sypał obelgami.

Rzym 19 gruduia. Ministrowie skarbu i han­
dlu, tudzież dyrektorowie banków emisyjnych po­
rozumieli się już w sprawie zmian, które należy 
poczynić w statucie banku włoskiego.

Genua 19 grudnia. W myśl formalnej obie­
tnicy, rząd nie przedłuży ustawy bankowej. Agi- 
tacya ustała. Giełda napowrót otwarta.

Madryt 19 grudnia. Izba handlowa w Mala­
dze postanowiła przyłączyć się do uchwał mityngu, 
odbytego w Bilbao, wymierzonych przeciwko trak 
tatom handlowym z Niemcami, Anglią i Włochami.

Londyn 19 grudnia. Izba niższa uchwaliła 
w trzeciem czytaniu ustawę o pożyczce indyjskiej.

l A D f i S ł A N E .
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi'.

G a n z  s e id .  b e d r u c K te  F o u l a r d s
8 5  K r. bis fl. 3-65 per Meter —  (ca. 450 
versch. Disposit.) — sowie schwarze, weisse 
und farbige Seidenstoffe von 45 kr. bis fl. 11-65 
p. Meter — glatt, gestreift, karrirt, gemustert, 
Damaste etc. (ca. 240 versch. Qual. und 2000 
versch. Farbeu, Dessins etc.). Porto- und 
zollfrei. Muster umgehend. Briefe kosten 10 
kr._ und Postkarten 5 kr. Porto nach Schweiz. 
Seiden-Fabrik G. Henneberg(k.u.k.Hofl.), Zurich.

(23  16-16)

Z powodu, że jedna izraelicka fabryka we 
wschodniej Galicyi rozsyła w beczułkach i butelkach 
fa łs zo w a n ą  w ó d k ę ,  ja rz ęb ia k  i jarzęb inkę  jako 
praw dziw y wyrób likierów zdrowotnych słynnie 
znanej fabryki w Izdebniku, przestrzega dyrekeya 
klucza i fabryki jarzębiaku tak kupców jak  Sza­
nowną publiczność przed ową nieuczciwą manipu- 
lacyą. Przeciw fałszerzom, sprzedającym liche i 
zdrowiu szkodliwe podrabiane wódki wdrożone 
już zostały stanowcze kroki, ażeby ich pociągnąć 
do odpowiedzialności sądowej, Szanowna Publi 
czność zechce jednak sama uważać na to, ażeby 
przy zakupywaniu tych wódek nie była oszukiwaną.

Obligacye 
(za 100 złr. imiennej wartości 

oprócz kuponu bież.).
4*/, galicyjskie propinacyjne . 
5*/, komun, gal, bank. kraj. Hem . 
4% pożyczki krajowej galic. . .
4*/, pożyczki kraj. koronowej .
4'/,% pożyczki kraj. galic. . .

4*/! Listy likwidacyjne l£ról. Pol. 
za 100 rubli im. wart., oprócz 
kuponu bież., w rublach i kop.

Akcye
(za sztukę oprócz kup. bież.)

alicyjsk. banku hipotecznego 
olei Karola Ludwika . . . 

„ lwowsko-czemiowieckiej

Losy
miasta K r a k o w a ..........................

„ Stanisławowa.....................
czerwonego krzyża austryackie 

„ „ węgierskie
- „ włoskie .

węg. budowy tumu (Bazylika) .

płacą żądają
złr. ct. złr. ct.

96 80 97 60
102 - .—  ___

96 75 ___  —

96 - 96 80
99 80 100 50

103 50 — —

95 - 96 50

380 —
216 - 218 -
261 50 263 50

26 25 27 50
------ — -----  ------

18 25 19 -
13 50 14 1C
13 - 14 -
9 50 10 30

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej.

L w ó w  18 grudnia.

Akcye gal. banku hipotecznego 
5% listy banku hipotecznego . 
5% n » hipot. z 10% pr. 
4%% n n „ • • • •
4%% listy galic. banku kraj. . 
4% listy gal. Tow. kr. ziem. 411.
4 Vi% o n » » » • •
4  /« u » n u p 5 6 1 .
Galic. obligacye mdemnizacyjne 

„ „ propinacyjne .
4'/»% oblig. pożyczki kraj. gal.

Kurs g iełdy  w arszaw skiej.
Warszawa 16 grudnia.

5% listy zast. Tow. kred. . . .
4 1/ •/*  'a / •  » n » n . . .
4% n likwidacyjne Król. Pol. 
5% „ zast. m. Warszawy ser. I

« n « ii « ^5%

złr. ct.

380 
100 80 
109 70 
99 90 

100 50
97 30
98 10 
98 -

96 80 
99 90

rub. k.

złr. ct.

390 -  
101 50 
110 40 
100 60 
101 20 
98 
98 70 
98 70

97 50 
100 60

rub. k.

100 -  

98 60 
96 8 i 

101 76 
101 40

Kurs g iełdy  w iedeńskiej.
W i e d e ń  18 grudnia.

Renty
4%o% papierowa . .
4%.% srebrna.....................
4% złota austryacka . . 
5% papierowa austryacka , 
4% złota węgierska . . . 
5*/. papierowa węgierska .

Obligacye 
5%, indemnizacyjne galicyjskie . 
4*/. „ węgierskie.
4'/a% pożyczki krajowej galic. .
i /* • n ■4*/, propinacyjne galicyjskie . .

Listy  zastawne i  dłużne. 
3% dł. pr. austr. Tow. kred. 1880 
4_/o » » ił  b » 1889

zast. gal. Ban. hip. z 10% pr.a4 V •/* /* /o r> n r  n • • . •
4% zast. gal. Tow. kr. ziem. 411.
4 / l  %  B U  B B B • • •
4% „ B B B B 56 1.
4 y ,0/, za st gal- banku kraj. . . 
4% austro-węg. banku . . . . 
47, dłużne prem. węg. bank. hip.

płacą żądają
żłr. ct. złr. ct.

97 25 97 45
97 20 97 40

118 20 118 40

116 30 116 50

94

1 O
 

l ^

95 40
100 — 101 _

95 50 95 PO
96 75 97 70

114 30 114 90
114 50 115 ___

109 75 109 90
100 75 101 76
99 90 100 40
98 25 98 75
99 90 100 —

98 25 98 75
100 50 101 ___

99 90 10Ó 7000'M 50 129 50

Najstarszy i najlepszy z polskich kalendarzy

J ó z e f a  C z e c l i a

KALENOARZ KRAKOWSKI
na rok Pański

(rok wydawnictwa s z e ś ć d z i e s i ą t y  t r z e c i ) .
E gzem plarz  mocno oprawny w tek turę  

Cena 6 0  c t . ,  z przesyłką poczt. 8 0  C t.
Między wielu artykułami zawiera: Życiorys 

Tadeusza Kościuszki, z portretem. — Kościuszko 
w poezyi. —  Kraków w r. 1794. —  Nasze zdro­
jowiska. —  Wystawa Lwowska. — Dział informa- 
cyjnj znakomity, w którym wielkiej ważności:
0 podatkach i należytościach  rządow ych , wyczer­
pująco napisany. Wykaz domów, ich właścicieli
1 nowych ulic miasta Krakowa; Kalendarz ten 
znacznie powiększony został i obejmuje

przeszło 400 stron druku in quarto.
W handlach na prowincyi kosztuje 6 0  ct.

S kład  główny w Drukarni CZASU w Krakowie.
Do nabycia w każdej księgami i w niektórych handlach.

A d w o k a t

Dr W ładysław Kastory
podaje do wiadomości, iż odtąd w kancelaryi swo­
jej przy nlicy Grodzkiej pod L. 59 I piętro, usta­
nowił c z a s  u rzędow an ia  od godziny 9 rano do 4 

po południu bez przerw y. (2859 3 3)

A Ł B I f l l
wyroby z bronzu i skóry, majoliki, portmonetki i 
przybory do podróży poleca m agazyn Au Bon Mar­

che Filipa Eile w Krakowie, ul. Grodzka 1. 6.
(2932 1-)

K r a w a t y  m ę s k i e
jedwabne, w wielkim wyborze, oraz parasole je ­
dwabne, laski, tutki do papierosów, firmy Cavley 

“ .en,r#.w Par3'żu, poleca m agazyn Au Bon Mar­
che Filipa Eile w Krakowie, ul. Grodzka 1. 6.

(2933 1-)

b i ż u t e r i e

francuskie dla pań i panów, broszki, branzolety 
szpilki, spinki, łańcuszki do zegarków poleca m a­
gazyn Au Bon M archć Filipa Eile w Krakowie, 

ul. Grodzka 1. 6. (2934 1-)

Groby kró lew sk ie ,  grób Mickiewicza i ska rb iec
w katedrze na W awelu zw iedzać można w dnie po­
wszednie o godz. 10 , w  niedziele i św ięta o g . l l ’/j .

Groby zas łużonych  (w krypcie na Skałce), grób 
sk a rg i  (w kościele św. Piotra), oraz sk a rb iec  kościoła  
N. P. Maryi oglądać można w  chwilach w olnych od 
nabożeństwa za zgłoszeniem  się do zakrystyi.

W ystaw a N ieustająca  Zjedn. T ow arzystw a Przyj. 
Sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godz. 11— 4 prócz poniedziałków . W stęp w  nie­
dziele 15 ct., w dnie pow szednie 3 0  ct.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest 
codziennie od godz. U — 3 po południu, z wyjątkiem  
poniedziałków, za opłatą w ejścia 2 0  ct. w  dzień zw y­
kły, w niedziele i św ięta po 10  ct. od osoby.

Gabinet Archeologiczny U niwersytetu Jagiellońskie­
go ( Collegium novum) zw iedzać można codziennie 
od godz. 12 1, prócz niedziel, św iąt i feryj uniwer­
syteckich, bezpłatnie.

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w  Collegium 
physicum  przy ul. św . Anny na I piętrze otwarty 
w każdą niedzielę od godz. 9 — 1 w południe.

k u r s a  t e l e g r a f i c z k e .
W i e d e ń  19 grudnia, 2 godz. 30 min. po południu.

§ 47o koronowa 
Akcye ban. austr.-w.

-  §  papiet opod .. 
a >> srebrna .  
aj a 47, złota

‘  1 _____
kredytowe .

Londyn ...................
N apoleony.............
D u k aty ...................
M arki......................
47, Kenta w ę g . kor.
47. b ,  złota
Losy prem węg. 
Losy tureckie .

B łr .  c t . «lr. et.
97 30 A nglobank............. 151 75
97 25 U n ion ...................... 253 75

118 20 Bankverein . . . 123 -
96 70 Akcye Landerbank. 251 —
1003 

342 -
b kol. Kar. Lud. 
b b lwowsko-

217 25

124 95 czemiow. 261 25
9 947, 
5 93 E iŁ eth a ipołudn; :

107 87 
241 -

61 40 N o rd b a h n ............. 2906
94 — Staatsbahn . . . . 307 37

116 45 A lp in ...................... 48 20
148 - Akcye tytoniowe . 

R u b le.......................
1-9 25

61 90 132 25

Usposobienie giełdy: stałe.

B e r l in  19 grudnia. 
Banknoty austr.. .
Krótki Wiedeń . .
Banknoty ros.. . ,
5'/, Listy zast. pols.

162 75 4 X  Listy likw. pols. 64
162 60 Akc. kol. Kar. Lud
215 40 b austr. kred. . 206 5066 25 Ultimo Ruble . . . 215 50

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

Michał Chyliński*

Priorytety
4% kolei północnej Ferdynanda
4% „  Koszyce-Bogumin . .
4% b Lwów-Czem. opodat.
47* n t i nieopod.
3% „ południowej . . . .
4% „  węgiersko-galicyjskiej

Akcye
anglo-austryack. banku 120 złr. 
wiedeńsk. banku związk. 100 „ 
austr. zakł. kred. ziem. 80 „ 
aust. z. kr. dla han. i przem. 160 „ 
węg. banku kredytów. 200 „ 
galic. banku hipoteczn. 200 „ 
austr. ban. dla krajów kor. 200 „ 
austro-węgiersk. banku 600 r
U nionbanku ...................... 200 „
kolei Albrechta. . . .  200 „

b Alfblda . . . .  200 „
„  północ. Ferdynad. 1050 „

b Koszyce Bogumin. 200 „
b Lwow.-Czemiow. . 200 n
„ państwowej . . . 200 „
„ południowej . . .200 „
b węgier.-galicyjskiej 200 „
b węg. półn.-wschód. 200 .

^ l i ^ r wymiwy filii C. k« upn. gal. Banku Upateciuega

płacą żądają
złr. et. złr. ct.

99 50 100 50
96 10 97 —

88 — 88 80
95 15 96 15

149 65 160 65
95 - 95 80

152 152 76
122 60 123 5t
438 50 439 &

413 - 414
386 - 392 i-
249 80 250 30

1003 1007
254 - 255 —

95 50 95 76

2905 2910
186 25 186 75
261 - 262 —

306 26 307 25
107 50 108 50
203 30 204 30
201 50 202 26

złr. ct.
górnicze Alpine Montan 100 złr. 
tureck. Tow. tytoniów. . 200 ff.

Losy
państwowe z r. 1854 po 250 złr.

b I860 b 500 b
b I860 b 100 „
„ 1864 b 100 b

węg. prem. z r. 1870 „ 100 -

„ reguł. C i s y ...........................
austr. reguł. D unaju.....................
miasta Wiednia z r. 1874 . . . 
serbskie 100 frankowe . . . .
tureckie ...........................................
węg. budowy tumu (Bazylika) .
kredytowe z r. 1858......................
miasta Krakowa
czerwonego krzyża austryackie . 

Rudoffa . . !  . Węg?eraki.6 ;
miasta Stanisławowa . . . .

W aluty.
Dukaty cesarskie . . . .
2 0 -fr a n k ó w k i.....................
Funty Bzterlingi angielskie 
Marki niemieckie . . . .  
Ruble papierowe . , . .

płacą żądają

48 30

146 — 146 _
145 70 146 10
161 — 161 75
194 50 195 50
148 — 148 50
141 60 142 50
129 60 130 50
175 — 176
41 75 42 25
61 20 61 70

9 — 9 50
197 50 198
26 25 27 _
19 26 19 75
12 50 13 60
23 25 24 25
49 *— —~

6 93 6 95
9 95 9 96

12 48 12 53
61 37 61 45

132 — 133

w Krakowie, Rynek, Ł. 30.
MIT Zlecenia z prowincyi uskutecznia się' 
odwrotnę pocztę bez doliczenia prowizyi.



4 CZAS z Środy 20 Grudnia 1893.

NA DRZEWKO!!
DEKORACYE i OZDOBI

jak również: 
Lichtarzy ki patent, i ozdobne; 
Świeczki woskowe kolorowe; 
Przyrząd do zaświecania i ga­

szenia świeczek;
Lameta włos aniołów złoty, sre 

brny i mieuiący;
Śnieg: imitowany, niezapalny; 
P ozłótkę złotą i srebrną; 

polecają w największym wyborze 
i po najtańszych cenach

:: REIM i FRIEDRICH, ii
*  S K Ł A D  F A R B ,  LA K IER Ó W  *  

i sprzedaż materyałów
„pod Czarnym  “p sem 4*

w KRAKOWIE, 
ul. F lo rya ń sk a  lXr. 4,5. 

Zamówienia zamiejscowe wysyła­
my odwrotną pocztą. JP. (2849-3-3)
So r ty m e n ta  p r z e p y s z n e ,  u k o m p le to w a n e ,  do 
ubrania  c a ł e g o  d r z e w k a ,  po c z ą w .  od 3 — 6  z ł .

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

 Dotychczas nieznane!
Najdotkliwszy ból zębów uśm ierza

„w jednej chwili“

O  W a A L  Ł - —
Jedynie w aptece „pod Murzynem"

w Krakowie. (2814-3-10) 
Pndełko 10 et., na prowincyę 15 ct.

Ula

s p e k u la n tó w  g ie łdow ych
niezbędną je s t

„NEUE FORTUNA"
finansowe pismo fachowe. 

(XVI. rocznik).
W7 W iedn iu , / . ,  A dlerg a sse  6.

Nra okazowe darmo. (1998-84-100)

Hamieuica
dwupiętrowa, przynosząca 7% czystego 
dochodu, nowa, w najzdrowszej dzielnicy 
miasta, w pobliżu plant w Krakowie po­
łożona, jest pod nader korzystnemi wa­
runkami z wolnej ręki do sprzedania.

Bliższej wiadomości udziela Dr. Roman 
Ławrowski, a d w o k a t  w KRAKOWIE.

<2825 3-3)

ANT. KIE1DL
» V | .  \Tl li.

2 3 1 2 2

Znana w 
świecie najda­
wniejsza fabry­
ka cy tr, stiun 
cytrowych itp.

(2793 6 10)

Stary Cognac
destylowany z wina własnego chown, do­
starcza od najpierwszej jakości opłatnie 
4 butelki za 6 złr. albo 2 litry za 8 złr. 
Benedykt Hertl, właściciel dóbr, za 
mek Qolltsch przy Gonobitz w Styryi.

(2341-97-105)

Przetwory Regeneracyjne
itarai. lek. sztabów. Ura nuilera.
Są to przetwory odmładzające, wzma­
cniające, przywracające osłabioną

lub utraconą siłę męską (impotencyę).
Sporządzone według przepisów lekarskich 

i polecane przez lekarzy od lat wielu przeciw 
osłabieniom nerwó w powstałych 
wskntek tajnych grzechów i nadu­
żyć młodości (samogwałt) niszczą­
cych zdrowie i przeciw z tych przyczyn 
wynikającym osłabieniom nerwów, niedokre- 
wności, anemii, cierpieniom mlecza pa­
cierzowego, drżeniu rąk i nóg i t. p., 
jako  środki radykalnie i pewnie działające, 
i zupełnie zdrowiu nieszkodliwe.

Cena z dokładnem lekarskiem  pouczeniem 
złr. 3-10, pocztą.'25 c. więcej za opakowanie.

Jedyny  główny skład w yrabiający w St. 
Ueorgs-lpotheke, Wien, V , Wim- 
mergasse 38, gdzie wszystkie listowne za­
mówienia adresować należy. — Skład w Kra­
kowie u ap t K. Itockmara— we Lwo­
wie u aptek. Hikolascha. (2367 5-191

SKI w najlep. gatunku, gotowe, 
po najtań. cenach, z dokład­
nem bezpłatnem objaśnieniem 
chodzenia po śniegu, z ryci­
nami, wysyła (2802-5-10)

Ign. Low, 
Wall. Me§erit§ch.

BOJL ZĘBÓW
każdy i n a j s i l n i e j s z y  usuwa natychm iast i na 
zawsze słynny „ L I T O M ” ,  gdy i a d e s  i n n y  
ś r o d e k  niepomoże. Flakon 40 i 60 ot. a p. K . 
I t o o k n a r n ,  apt. w FRAKU W IE. (164-15-)

Q L . | i | | i  n a  d u ź y  ć n i s z c z ą c y c h  
O K U ll i l  z d r o w ie ,  ja k  p e w n o  i t r w a ­
le  usunąć, poucza j e d y n i e  w l i c z n y c h  
w y d a n i a c h  r o z p o w s z e c h n i o n a  j u ż  
k s i ą ż k a  illustrow ana:O Dra R etaua

c h r o n a  w ł a s n a .
Cena wydania polskiego: 1 złr. 

Cena wydania niemieckiego: 2 zlr.
rysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
i w y c h  c i e r p i e ń ,  a za użyciem kurayi 
iv książce tej zaleconej — z u p e ł n e  u- 
z d r o w i e n i e .  Za nadesłaniem franco na- 
eżytości, otrzyma się książkę w k o p e r -  
j i e franco przez Magazyn Wydawnictwa 
R. F. B ierey w Lipsku V e r l a g s - M a g a -  
s in L e i p z i g ,  Neumarkt 34.

W  Krakowie do nabycia w księgarni 
I. U. Hlmmelblana. (1720 15 )

OBWIESZCZENIE.
Dyrefecya Kasy Oszczędności

m iasta  K rakow a podaje do publicznej 
wiadomości, iż w myśl uchwały Wydziału W iel­
kiego z dnia 21go kwietnia 1884 roku B iu ra
Kasy Oszczędności z w yjątk iem  
O ddziału  zastaw niczego będ ą—
jak w' latach poprzednich, tak i w tym roku —
w dniaeli 29 , 30  i 31 g ru d n ia  kr. 
zam k n ięte  d la  P u k liezn ośei — a
to celem uzyskania spokojnego czasu na zam­
knięcie ksiąg i przeprowadzenie należytej oraz 
gruntownej kontroli.

P rocen ta  od w k ła d ek , przy­
padające za u k ie^ Ie  p ó łrocze , 
kedą w ypłacane od dnia 16 do 
28 g ru d n ia  w łączn ie . — Jeżeli zaś 
w tym przeciągu czasu nie zostaną odebrane, 
Kasa Oszczędności doliczy je z dniem 1 stycznia 
1894 roku do kapitału i oprocentuje podług tej 
samej stopy procentowej, co sam kapitał.

Kraków, dnia 9 grudnia 1893 r. (2848 2-3)

Dyrekcya Kasy Oszczędności 
miasta Krakowa.

Zaspanie wykluczone.
poprawny budzik 18 cm., poręcz, reguł. zła. 1 * 5 0 ,  z wiecznym kalenda
rzem zła. 3V2, w nocy świecący 4 0  centów drożej. 6 budzików „Union“ 

opłatnie do każdej stacyi pocztowej zła. !>%, najlepsze zła. lO V 2.
Również tanie i gustowne są moje znane i ogólnie łubiane gatunki, wszystkie wypróbowane 

i regulowane, 13 łut. urzęd. cech. srebra: remontoar z nowego srebra, cięż. koperta zła. 
S3/,, z potr. kopertą zła." 5, srebr. remontoar gustownie wykon. zła. 6, srebr. cylinder 
z podw. kopertą, 3 srebr. pokrywy zła. I, srebr. kotwicowe o 15 kam. zła z potr. 
kopertą zła. lO, zloty remontoar kotwic. 14 kar. podw. koperta zła. 3 0 , mniejszy dla 
dam otw arty zła. 13. Zegarki dla robotników niklowe wnętrze zła. 3 1/,, tuzin zła. 38%. 
Bardzo polecenia godne dla handlarzy. Ścienny zegar 85 centów, tuzin zła. 8-50.NOWOŚĆ " ?a *onowy  ze£ arek stołowy, pozłacany i cyzelowany, około 30 cm. wys., bijący całe

i pół godziny zła. O , z budzik, zła. 3 .
Łańcuszki okrągłe lub płaskie pancerne 12 łut. cech. srebro, około 50 gr. 

ważące zła. 3, około 100 gr. zła. &'/„ 14 karat, złoto ok. 50 gr. waż. zła. 56, ok. 110 gramów 
ważące zła. I I  O.

Hemontoary męskie z podwójnego złota system „Longin" w ogniu pozłacane, 
z podwójną kopertą  odskakującą, gładkie lub rytowane, dokładnie idące, zła. 5'/s, najlepsze zła. 
6V 2. Dla pań bez podwójnej koperty zła. 6.

Zegar z kukułką i przepiórką, piękna snycerska robota, bijący i repetyer 
około 1 metr wysokości zła. 18'/,, bez repetyera zła. 8. (2781-6-10)

M ayer's W iener V hr en -In d u str ie  ,
H ien, I., Schottenring 33 W. A jenci za prowizyą poszukiwani. Cennik fabryczny darmo.

L. LUSERA plaster dla turystów.

a>2

Pewnie i szybko działający środek^  ę,.
na odgniotki, odparzenia, t. \C
tw ardą skórą na podeszwach . ł
i p iętaib , na brodawki
wszelkie inne twarde Liczne

narośla skórne. podzięko-
Skutek poręczony, wania są do

Do nabycia y/%  P ^ z e n i a
w aptekach. J -  j T  w 9Uw; składzie

* Schw enk’s  Apoth.
a . /  Meldling-Wlen,

(1543 74-)

Tylko prawdziwy, jeżeli każdy 
opis użycia i każdy plaster ma o- 

umieszczony znak ochion. i pod­
p is ; dlatego należy na nie uważać i nic 

niewartające naśladownictwa odrzucać.

bok
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O Z D O B Y  NA D R Z E W K O .
Karol BliEillJi, Nr. 11, półpiętrze,

telefon Nr. 4929.

N a j ta ń sz e  hu r to w n e  ceny fabryczne .
Wspaniała nowość! Świecące i szklanne ku le , tudzież jaja, 

od 12 cent. wzwyż.
Wprost dowiezione Jupońskie lampki na drzewko,

śliczne, przeźroczyste, po 6 cent.
Wspaniałe błyszczące kule od 3 c , owoce od 8 c., orzechy 

od 6 c., ja ja  od 10 c. wzwyż, srebną nicią zupełnie obciągnięte.
Przepyszne nowości, owoce szklanne i cacane fan­

tazyjne drobrazki do zawieszania w ślicznem odbiciu 
barw, tak  urządzone, że dzieci w razie stłuczenia nie skaleczą 
się, pudełko z 12 sztuk od 30 cent. wzwyż.

Mowość! Itiezapalne ozdoby. Kule z świecącym włosem 5 c., 
kom ety i słońca 6 c., frendzle świecące i szyszki po 5 c , świe­
cidełka na drzewko pudełko 8 c., śnieg w płatkach i niezapalna 
wata śnieżna wielka paczka 12 c., g irlandy lodowe metr od 10 c. 
wzwyż, pierścienie lodowe po 5 i 10 c., w ielkie podwójne mo- 
tk i ulubionych włosów na drzewko 10 c., kolorowych 15 c.

Nowe ozdoby świetlane odbijające s i ę , tadzież anio*bi iswi“ 4k“ iaszczyt drzewek od 8 cent. wzwyż 
Plastycznie unoszące się aniołki gwiazdkowe od 15 cnt. wzwyż. (2717-6-6)

Cennik wielu tysięcy bardzo efektownych i najśwież. ozdób n a  drzew ko  darmo.
Hie posiadam nigdzie filii.

4
Do lokacyi kapitału  szczególniej odpowiednie

° j «  K O R O N O W E  L I S T Y  Z A S T A W N E
nustrync kiego

centralnego banku kredytowego ziemskiego
uznane prawnie jak o  pupllarnie pewne 1 dobre na kaucyę.

W edług statutów  są te listy zastawne pokryte żądaniami hipotecznemi a oprócz tego ręczy 
za nie kapitał akcyjny czterech milionów złr.

Odsetki tych listów zastawnych są wolne od podatku.
Sprzedajemy te  listy zastawne bez prowizyt ściśle po urzędowym giełdowym kursie.

WECHSELSTUBEN - AKTIEN- GESELLSCHAFT (2698-2-)

Wien, Wolizeile Nr. 10. ^ ^ I I O R C U R 6 6  Wien, Mariahilferstr. 7 4  B

W Bazarze Wyrobów krajowych
pod Zarządem Gminy M. Krakowa 

mamy na składzie w s z e lk ie  w yroby k o sz y k a r sk ie , tak
do ozdoby salonów, jakoteż m eb le  o g ro d o w e oraz k ufry  
podróżne, szczególne sa oryginalne wyroby ze sitowia, pachnące —

wszystko po cenach przystępnych. JP. (2912 2-

szykarslcie w Wiązownicy w powiecie iari

Tymczasowe doniesienie.
W K rakow ie, w Rynku głównym pod Nr. 12,

WKRÓTCE ZOSTANIE OTWARTY

Skład
Z C K. UPZYW ILEJOW ANEJ FABRYKI

II. DITIIB.̂
Wybór będzie ogromny. (2855 2 3)

T  T ' T  T ▼ T T T - ■ 'T T '

T Y L K O  JESZCZE K IL K A  D A I.
C iągn ien ie  ju ż  2§ g ru d n ia  1§93

węgier. państwowej loteryi dobroczynnej.
Klowna wygrana 0 0 .0 0 0  zła.

| f/ĘT Ogólne wygrane 160.000 z ła .
Losy po 3 zła. są do nabycia w dyrekcyi loteryjnej w Budapeszcie (B udapest, Haupt- 

zollamt, Halbstock) we w szystkich urzędach loteryjnych, solnych i podatkowych, prawie we wszyst­
kich urzędach pocztowych, u „Mercur" w W iedniu i w innych miejscach sprzedaży.

Budapeszt, 1 sierpnia 1893 r. (2564-4-4)
K ró l. w ęgier. d y re k c y a  lo te ry jn a .

OBWIESZCZENIE.
Jego Cesarsko-Królewskiej Wysokości Najdostojniej­

szego A r c y l i s i ę c l a  R e i n e r a  Dyrekcya Klucza 
Lanckorona - Izdebnik w Galicyi — poleca Szanownej 
Publiczności

todi arciKQi
jarzębiaku i likierów zdrowotnych

Przy tej sposobności zwraca się uwagę Szanownej 
Publiczności na to, że nie możemy ręczyć za prawdzi­
wość naszych wyrobów, jak tylko w naszych orygi­
nalnych butelkach, z nienaruszoną kapslą, i banderolą, 
na której jest umieszczona marka ochronna.

Raczy zatem Szanowna Publiczność przekonać się 
z naszych oryginalnych butelek o smaku i dobroci 
Izdebnickich wódek zdrowotnych, ażeby następnie tern 
łatwiej módz ocenić różnicę w smaku falsyfikatów, 
podkopujących mozolnie rozwijający się przemysł ro­
dzimy, a sprzedawanych niestety w niektórych han- 
delkach z naszych butelek na kieliszki. (2763-4 5)

I z d e b n i k ,  w grudniu 1893 r.

Dyrekcya Skarbu Izdebnickiego.
T T T  ▼ T T -

6°|0 b u ł g a r s k a  p a ń s t w o w a
pożyczka hipoteczna

z r o k u  1892 w  z l o c i e .
Ubezpieczona przez pierwszą hipotekę na koleje żelazne Ruszcznk—Warna 

i Kaspiczan — Zofia — Ktistendil, tudzież na oba miejsca portowe Burgas 
i Warnę.

Zupełnie wolna od podatku i opłaty raz na zawsze.
Zwrotna al pari w półrocznych wylosowaniach w przeciągu 33 lat.
Hie może być konwertowaną aż do roku 1898.
Międzynarodowy papier lokacyjny, notowany na giełdach w Wie­

dniu, Berlinie, Amsterdamie i Genewie.
Rentuje się po dzisiejszym  kursie z 6*30%* (801-39-43)

Wechselstuben - Actien - Gesellschaft 
I., Wolizeile Nr. 10 E M I L C E  M J J R - 4 4  Mariahilferstr. 74B.

W I E N .

Dla Mężczyzn.
Najpiękniejszym wynalazkiem nowoczesnym je s t uprzywilejow. „*»|waao- 
elektryczny aparat do własnego użytku**, którego używa się zawsze 
z najlepszym skutkiem w osłabieniu męskiem. Przez lekarzy we wszyst­
kich państwach bardzo gorąco polecany. System prof. Volty. Maj - 
mniejszy aparat. Można go łatwo mieć w kieszeni. Użycie bard'-o proste 
bez szkody. Pizez rząd zbadany. Wpis aparatu  darmo, w zalepionej k o ­
percie za nadesłaniem marki 10 cent. przez firmę J.  Augenfeld, Elektro- 
techniker u. k. k. Privilegium Inhaber, W i e n ,  L, Schulerstrasse 18. (2219-36-)

Lekcyj języ ka  rosyjskiego
udziela akadem ik wychowany w Rosyi. -  — r , 
Ul. K a r m e l i c k a  L. 52, w oficynie. (281--

Adres:

F irm a  istn ie je  3 8  la ł!

Na wilię na drzewko
różn e  ozdobne

P I E R N I KI  S A L O N O WE
w paczkach po 40, 30 i 20 ct.

przitt
1 złr. 60 cent.

P a c z k a  p r z e k ł a d a n y c h  p ie rn ik ó w
z konfiturą za 50 cent.

C ału sów  3 0  za  2 5  ct.
W  FABRYCE PIERNIKÓW

K .  M O Ł E C K I E 6 0
w KRAKOWIE 

przy ulicy B r a c k ie j  pod Nr. 5.
(2821-45)

OOBRA BERDYCHÓW
są do wydzierżawienia każdego czasu. - -  
Położone są o 1 milę od Limanowy i sta­
cyi kolei żelaznej. — Bliższe wiadomości 
u właścicielki w B e r d y c h o w i e  pod 
adresem J .  C . (2891-2-4)

Kto chce być pięknym lub zos tać  pięk.,
niechaj kupi c. k. uprz. cieszyńską

w o d ę  p ięknośc i  „ V i c t o r i a "
Leopoldyny Haass.

Skład w Magazynie „Hu bon Mar* 
che“ F. Filego w Krakowie. —
Cena flaszki 1 zla. 50 ct. (2818 3-10)

ZIÓŁKA PIERSIOWE
Dr. §E E B U R G E R A .

Jedyny śr'dek przeciw chorobom płu­
cnym, mianowicie: uporczywym katarom, 
k asz low i,  zapaleniu gard ła , chrypce, za- 
flegmieniu i t. p. (2718-4)

Pakiet 20  ct., za stempel i opako­
wanie na prowincyę o 10 ct. więcej.

Do nabycia w antece „pod złotą głową“ 
Leona Rosnera w Krakowie.

i w

j: Taniej niż wszędzie.
Skład  hurtowny istniejący 

od lat 12.
Sprow adzając od pierwszych szwajcar­

skich fabryk hurtem zegaiki kieszenko- 
we złote, srebrne, niklowe i śc itnne , je s t 
firma ta  w s tan ie , v. iele taniej niż każdy 
inny zegarm istrz, nawet pojedynczo 
odstąpić. — Znany od lat 30 w Krakowie 
i za granicą sławny zegarm istrz p. Lamens- 
dorf, pracuje w naszym składzie i usku­
tecznia szybko i sumiennie wszelkie repe- 
raeye w zakres zegarmistrzowstwa wcho­
dzące.

0  liczne odwiedziny składu naszego 
upraszamy. JP . (2547-15 18)

J. F re y lich  i B ren n er ,
Kraków, ul. Stradom 3

Ar. 4911

fD CS-

&
W oda k o lo ń sk a

(ietykieta niebiesko-złota) 
firmy Ffrd. Miilhens w K olonii.

Uznana jako

N A JL E P S Z Y  W Y R Ó B
Do n abyc ia  praw ie  w e  w s z y s t k ic h  z n a c z n ie j s z y c h  

ha ndlach  perfumów. (2350-11-26) 
S K Ł A D  H U R T O W N Y

w Wiednia, XVI/2 Radolfsgasse Nr. 56a.

Mit 6 - 7 0 0  Gulden
Einsatz (Risiko) kann man in den 
nachsten Monaten nach meiner An- 

leitung an der hiesigen Bdrse

24 i

II m
verdienen. Anfragen werden aufdas 
ausflihrlichste kostenfrei beantwortet. 
Auftrage sorgfaltigst und prompt effek- 

tuirt durch (2863-3-4)

J .  I V  O  I I  I . .

Bankgeschaft,
Dianabad, neben „M attoni“ 

Budapest.
T e l e p h o n  1 4 5
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Po z n a c z n i e  z n i ż o n y c h  c e n a c h  
n a  g w i a z d k ę

p o l e c a  H S 1 Ę G A R M 1 A  W A H Ł A H O W A

K. K o z ł o w s k i e g o
w POZNANIU 

niektóre wydawn ctwa swoje:
Album w ojsk a  polsk iego  z 1 88 1  r,,

składające się z 12 tablic (w. folio), wykona­
nych podług oryginalnych rysunków J. Kossaka, 
Eljasza, Mottego oraz innych artystów. Dodany 
do tego spory poszyt treści literackiej pióra 
K. Jaro howskit go i E. Calliera. Tablice kolo­
rowe odręcznie przedstawiają podług wiaro- 
godnych źródeł ówczesną armię polską, zawie­
rając przeszło 60 różnych postaci wojskowych. 
Cena za egz. razem z ozdobną teką zamiast 
89 złr., tylko 18 złr., z teką zwyczajną za­
miast S41 złr., tylko 15  złr.

Chopin u księciu K ad ziw iłłu . Piękna 
fotograwura w rozmiarach 9 5 \7 2  cm. przed­
stawia podług obrazu H. S i e m i r a d z k i e g o  
Chopina, grającego w sal nie u ks. Ant. .Ra­
dziwiłła. Cena zwykła 18  zlr., obecnie tylko 
S złr. Pisma niemieckie wyrażają się o repro- 
dnkcyi tej z wielkiem uznaniem.

K ró low ie  Holscy w obrazach I p ieś­
niach. Słowo wstępne hr. W. Dzieduszyckiego; 
około 50 pięknych wizerunków królów i obra­
zów rysunku W. Eliasza i tyleż prześlicznych 
poematów S. Duchińskiej. Cena za egzemplarz 
w ozdobnej opr. ił złr. 5 0  ct. Za egz. br. S 
złr 5 0  ct.

Zbiór zabaw gier i rozrywek dla młodzieży 
z licznemi pięknemi ilustrscyami Wydanie 
drugie. Ułożył K. K o z ł o w s k i ;  cena 1  złr. 
80  c t , zniżona na 1 złr.

Przew odnik  ilustrow any po P ozn an iu  
i okolicy z planem miasta 1 m k. (2877-2-2) 

Ceny zniżone są tylko do 117. R oku 1

Z;
w Krakowie, ul. Karmelicka L. 70, 

t e l e f o n  Nr. M 2 ,  
poleca na G w iazdę wielki dobór róż­
nego rodzaju palm, roślin w pełnym kwie­
cie, jak: azalee, kamelie, konwalie, hia- 
centy, primulki i różne inne; przyjmuje 
zamówienia na bukiety, bukieciki i t. d.

Zamówienia zamiejscowe natychmiast 
załatwia. (2884-4 5)

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
W.C. ANGELUS

( d a w n i e j  F. B r u n o  H a h n )
Kraków, ul. Grodzka l. 2,

poleca (2854 6-10)

N ow ości: Zabawki,
g r y  lo w a r z y s fe ie

od 10 centów

i t a i i e  ozdoby oa drzew ko .

Obwieszczenie.
I . 5267. (2874-2 3)

» y r e k c y a  Hornu k a r y  
W W iś n ic z u  potrzebuje na luty 
i marzec 1894  r. 2 0 0 0 —3 0 0 0  
m e tr y c z .  c e t n a r ó w  j e d n o  
r o c z n y c h ,  z i e lo n y c h ,  n ie -  
ł u s k a n y c l i ,  d o b r y c h  w i ­
k l in  k o s z y k a r s k ic h .

Oferty z oznaczeniem ceny za 100  
klgr., z przy stawą do W iśnicza lub 
stacyi kolejowej w B o c h n i, należy 
wraz z próbkami d o  2 S g o  g r u ­
d n ia  1 S 9 3  r. wnieść do Dyrek- 
cyi domu kary w W iśniczu.

O bliższych warunkach udzieli Dy- 
rekcya domu kary wiadomość.

C. k. Dyrekcya domu kary 
w Wiśniczu.

Podczaszyński.

z/ruXk

5TE1ERW*

Manner u. auch Frauen
w elch e  Privatbeknnntschaft habrn , 
kiinnen durch den łe r k a u f  von ge- 
setzlich  erlaubtrn  Łosen geg en  T h eil-  

zah luogen  a is P latzvertreter

l o o  b is  1 5 0  G u ld e n
m o n a i l l c l i  verdienen* Meli gewfthre 

die

hOchstmOglichs te  P rov i s ion
und ist m eln  KescliiŁrtsprincip, was 
ich verspreche, auch strong solid  ein  

zuhalten . Ausserdem bietet m eln e

W a a r e n a  b t h e i iu n g
in  k le in en , l e i c h t  t e  r k ft u f i  i c h e n  
A r t i k e l n  noch e in e  w illk om in eoe  
R eleg en h e it  i u  ein  c i i i  schiioen Wer- 
d ien ste , w esh alb  jed erm an n  uin so 

iieb er  fUr m ein  Haus arbeitet. 
Bank- und Wechslergeschaft

„itlercur*4 (2686 3-3)
Reichenberg, Bfihmen, S ch lo ssg a sse  Nr. 10.

HANDEL TOWARÓW MIESZANYCH
pod firmą

MS. Pawlikowska
w  K r a k o w i e  p rzy  u l ic y  L u b ic z  pod  Vr. I ,

p o leca  na nadchodzące św ię ta
najlepszą m ąk ę  peszteńską, p o w id ła  zwykłe i bośniackie, ś l iw k i suszone, 
orxeoliy  włoskie i tureckie, k a sz ta n y , figi, j a b łk a  tyrolskie, m ak,  
c u k ie r k i i t. p., również wszelkie to w a ry  k o lo n ia ln e  w wielkim wy­

borze i po cenach najprzystępniejszych. 12869-4-6)

Kalosze rosyjskie .  1860.  
/T .P .A .P .  M.Nw wielk:m wyborze,

K u r t k i  m y ś l i w s k i e  skórzane / c.neTep6yprv 
i sukienne, K a m i z e l k i  włóczkowe,
P o ń c z o c h y ,  C z a c k i  x K a ­

p e lu s z e  do polowania,
U B R A N I A  J E L O N K O W E ,

Biel iznę  t r y k o t o w ą  w e ł n i a n ą ,  b a w e ł n i a n ą  
i j e d w a b n ą ,

w sz e lk ie  g a tu n k i R ęk a w iczek  z im ow ych ,
P A N T O F E L K I ,  B U C I K I  I B E K L A C Z E  F I L C O W E  

polecają po niskich cenach

Br. Bilewscy w Krakowie
obok kościoła N. Panny M aryi. JP. (2595-12 20)

APTEKA „POD KORONĄ" S
Jozefa Trauczy l i s  kiego g

w Krakowie, Rynek gł. L. 22, vis-cL-vis Ratusza.

J ó z e f  K l e c z k o w s k i ,  magister farmacyi,
POLECA:

P erfum y fr a n cu sk ie  i a n g ie lsk ie ,  w odę k o lo ń s k ą  
o r y g in a ln ą  i w yrob u  w ła sn e g o .

JAKO NOWOŚĆ:
Wodę kolońską kwiatową z zapachem fiołkowym, konwaliowym i bzowym, 

wyrobu Józefa Sieczkowskiego;
nadto różne m ydlą, pudry zagranicz. i wyrobu własnego i inne środki toalet.; 

COGNAC LECZNICZY PRAWDZIWY FRANCUSKI; 
K r o w i a  n k ę  Dr a  H a y a  z a w s z e  ś w i e ż ą ;

W ODY M IN E R A  E N E .  JP . 2307 102 104)

:
i

poleca (2913-2 6)Wielki wybór wiiikrdi
V  i  pod nadzorem i kontrolą król. węgier. Rządu

te K rakow ie  p r z y  ul. SzeuttkieJ p o d  E. 24 .
Wina czerwone i białe węgierskie od 2 z łr .  4 0  c. za garniec, lub tesame od  
4 0  c. za butelkę. Szlachetniejsze według oryginalnego cennika. — Nadto wszelkie 

wina francuskie, reńskie i hiszpańskie, oraz k o n ia k  francuski i węgierski.
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J .  W e i g l  fabryka powozów

Fabryka i  skład centralny 
w P rzerow ie  na Morawie.

s  A  
3 5

S f l .
a S

Skład  w U ic d n iu ,
, Elisabethstrasse Nr. 9.
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Speoyalny wyrób 
pod kierunkiem i iżyniera 
Avel Lahn w Christianii. S K I Skład oryginalnych Ski 

Aktieselaabet Larsens 
Vabenvorretning Kristiania.

KONIU Czuba-Durozier & Co.
fabryka franc, koniaku

w Promontor.
G Ł Ó W N A  R E P R F . Z E N T A C Y A

Ruda & Blochmann w Wiedniu— Budapeszcie.
W szędzie do nabycia. (2483-11 32)

Przy nadchodzących 
Ś w i ę t a c h  Bożego  N a r o d z e n i a

poleca

K sięgarn ia  J. A. PELARA w Rzeszowie
największe i przewyższające wszystkie inne 

nietylko treścią ale i zewnętrzną formą

K antyczki
Kancyonał, czyli Zbiór pieśni nabożnych na 

uroczystości całego Roku z przydatkiem nowych 
pieśni o Bożem Narodzeniu. Zebrał, poprawił 
i pomnożył Ha. J. Z iem iańsk i.

Wydanie piąte (634 str.). Oprawne w pół płótno 
•Z 8 ct., pół skórkę 5 0  ct., w skórkę 80  ct., 

oraz

Kolędy
i Pastorałki, czyli Piosnki wesołe ludu w czasie 
świąt Bożego Narodzenia po domach śpiewane. 
Zebrał ks. M. M. M. 12914-2 5)

Wydanie piąte (256 str.). Oprawne SO ct. 
JT- Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Księgarnia Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie
PZ Y JM U JE

prenumeratę na wszystkie pisma
polskie i zagraniczne, 5  wyjątkem codziiennych.

Katalog d a r m o  i op ła tn ie .

Wielki wybór książek,
ozdobnie opraw nych,  s to sow nych  MT na p o d a rk i  
g w ia z d k o w e  I n o w o r o c z n e ,  w języku p o lsk im ,  
fran cu sk im , n iem ieck im  i a n g ie lsk im , od naj­
skromniejszych do najwykwintniejszych, dla osób starszych,

młodzieży i dziatwy. (2862-3-6)

K a s y e r k a
z kaucyą, poszukuje miejsca. — Adres: 14. 14. 
poste restante K raków . (2893-2-3)

r

10 do 12 tysięcy sztuk
drzew a J o d ło w eg o  i so sn o w e ­
g o ,  od 10 cali grubości, jest do sprze 
dania. — Zgłoszenia pod lit. F .  O . €5. 
poczta L isko . (2807-2-3)

■ B -er fu m y  z różnemi nowemi 
zapachami,

O-oryginalna woda kolońską, 
d -oerin ga  mydła toaletowe i inne, 
a-lb u m y,
r-obótk i gotowe, papierośnice na 

cygara, czapki, pantofle, szelki, 
U-rzg,dzenia toaletowe, 
ll-a jlep sze  gatunki herbat, 
R-oronkowe chusteczki i szale, 
j  edwabne chustki,

I l-a  stoły ceraty, 
a  rtykuły do podróży,

M ^J-orsety  damskie oraz dla 
dziewcząt,

W -ie lk i wybór szyfonów i perkali 
po cenach fabrycznych, 

j-e lw a b n e  szaty kościelne, 
a -n g ie lsk ie  nożyczki do krawiec- 

czyzny i haftu,
5E-akładki do mszałów i brewiarzy 

z hafcikami, 
d-oborow e gatunki pończoch ba­

wełnianych , 
k  -ortowe i trykotowe rękawiczki, 
e-k stra k t konwaliowy i sosnowy 

do odświeżania powietrza,
POLECAJĄ JP. (2924 2-6)

Porębski i Zimler
w Krakowie ,  R y n e k  L. 8.

PfiAWEZIWE PASTYLKI
ze Soli naturalnych wytworzonych 

 z wód mineralnych

sprzedają  się w  pudełkach m etalicznych  
op a trzo n ych  pieczęcią K o m p a n ii 

TRUDNE TRAWIENIA 
S Ł A B O Ś C I  Ż O Ł Ą D K A

PORA KĄPIELOW Ą
Kąpiele. Dusze. Kasyno. Teatr.

Ciepło, czystość, oszczędność
osiągnąć można przy opalaniu Ł t o l A s e m  g a z o w y m .

Koks gazowy
sprzedaje obecnie miejsk t gazownia

gruby za l O O  k i l o ........................................................ po S G  centów
famany za MOO k i l o ........................................................ po 9 0  centów

z od wozem do domu lub na kolej w workach plombowanych;
przy zam ówieniach  większych (od pól wagonu)

p T  r a b a t .  ~VK
Bliższych wyjaśnień udziela i zamówienia przyjmuje JP. (2370-2-3)

Zarząd gazowni krakowskiej.

F O D A R I I I H I  n a  G W I A Z D K Ę
D E K O R A C Y K  na D R Z E W K O

najnowsze, bardzo gustowne i po cenach niskich. — Sortymenta wysyła na 
prowincyę począwszy od 2 złr. i wyżej. — P o d sta w k i że lazn e  pod

drzewko 2 zła. sztuka;
P a r f u  m e r y ę  f r a n c u s k ą  i a n g i e l s k ą .

ROZM AITE M Y D Ł A  i KOSM ETYKI,

w  k a s e t k a c h
do rozmaitych malowań 

M T  w n a jb o g a tszy m  w y b o rze
POLECA

MAGAZYN
A. SZAFRAŃSKIEGO |

w Krakowie, Rynek główny Nr. 37, linia A— B.
 — --------  (2876-3-3)

C en y n a jp r z y s tę p n ie j s z e . i

Kotwiczne skrzynki u  budowlane R i c h t e r a

a
! . i  ■ !

zostały dotychczas|nieprześcignione.jl Są one 
znane w pałacach

cesarzy i króli, 
stanowiąc j e d y n ą  zabawkę, którą się chę­
tnie bawią

wszystkie dzieci,
zacząwszy od książęcych dzieci aż do dzieci 
wyrobników. Kotwiczne kamyki odznaczają 

się wielką trwałością, nie 
psują się bowiem nawet 
po wielu latach; są więc 
z tego względu zawsze 
najtańszym  podar­
kiem .

Jaśnie Oświecony Pan 
Franciszek Józef Auers- 
perg , książę i dziedzi­
czny marszałek Tyrolu, 
c. i k. podkomorzy itd., 
napisał do nas z Wie­
dnia następujący list : 
„Przyjmij Pan odemnie 
wyrazy uznania i zupeł­
nego zadowolnienia z na- 

•fe desłanej dla mych dzieci 
kotwicznej skrzynki bu­
dowlanej."

Pan K. R u d n i c k i ,  
właściciel dóbr Łukowi- 

ckich koło Limanowy, donosi: „Jestto jedna z najwięcej zajmujących zabawek dla dzieci."
Pan Stanisław P o l a c z e k ,  nauczyciel w Rudawie, pisze: „Kotwiczna skrzynka budowlana 

jest tak znakomitym środkiem pedagogicznym, że śmiało ją  nazwać można arcydziełem."
Pani Barbara L ed  w in k  o wa ,  naucz, w Pradze, pisze między innemi: „Sądzę, że kotwiczne 

skrzynki budów. Richtera bedą się wkrótce znajdować w każdym domu, podobnie jak chleb i sól."
Pan profesor Dr. Ma l e r  z"Heidelbergu wyraził się krótko i węzłowato: , Podpisują w sz y st ­

kie pochwalne odezwy o kotwicznych skrzynkach bezw arunkowo!“ ’ (2663-2-3)
i ą  to rzeczy w iśc ie  w sp a n ia łe  budow le, 

które dadzą się wys awić z te j  skrzynki budowlanej! Tak powie bezwątpienia każdy z łaska­
wych czytelników, skoro przeglądnie zesz\t ślicznjch wzorków do budowania. Jeden rzut oka 
w zeszyt wystarczy do przekonania, że fabryka ustawicznie zadawała sobie trudu nad wydosko­
naleniem wzorków i zaprowadzeniem nowycD kształtów kantyków. Skrzynki budowlane są nie­
tylko najlepszą zabawką i ś odkiem do zajęcia dla młodzieży, lecz w sw eh wyższych numerach 
stanowią bardzo prz-jemną i zajmującą rozrywkę także dla dorosłych.' Ze wszystkich kra ów 
nadeszły listy z najwi kszemi pochwałami dla kotwicznych skrzynek budowlanych, a na wszystkich  
obesłanych wystawach zosta ły  one odznaczone p i e r w s z e m i  nagrodami.

U l a r i r g A i  cie?zą się Richterowskie kotwiczne skrzy nki budowlane tak wielka wziętością? 
P o n i e n a ż  one nie są zwyczajną zabawką, a pi żytem prawie nie do zniszczenia. P o n i e w a ż  
każda skrzyneczka m o ż e ' b y ć 'pow iększona skrzyneczkami dopełniającemi i przez to staje  s ię  co­
raz cenniejsza. P on iew aż liczne pięknie kolorowane wzorki nietylko bardzo są za mujace, 
lecz także pouczające i podają dzieciom coraz to nową pobudkę. P on iew aż wskutek umiejęt­
nego zestawienia wszystkich wzorków i największej dokładności przy fabrykacyi kotwicz, kamyków, 
wznoszenie wspaniałych budowli udaje się lek*ko i pewiie D laczegóż'sa one zarazem  n a j­
tańszym gwiazdkow ym  podarkiem ? Donieważ można każdy zgubiony lub zep-uty 
kamyk albo zeszyt z wzorkami z łatwn.ścią uzupełnić przez dokupienie pojedynczych kotwicz kamy­
ków lub zeszytów i ponieważ przez to kotwicz skrzynka budow lana nie traci nigdy swej wartości, 
czego o żadnej innej zabawce powiedzieć nie można. D latego  powinny kotwiczne skrzynki 
budowlane znajdować się w każdej rodzinie.

Ze w zgb du na liczne imitacye należy przy zakupnie wyraźnie żądać „kotwicznych  
skrzynek budowlanych Richtera11 i odrzucić k a ż d ą  skrzyneczkę b e z  „ k o t w i c y 11 ene gi- 
cznie, jako nieprawdziwą. Jedynie prawdziwe kotwiczne skrzynki budowlane dają s ię  sy s te ­
matycznie dopełn iać! Takowe można zawsze dostać po 35, 70, 80 ct. do 5 zła. i wyżej i N  I  4 1  
H g -  w e wszystkich lepszych handlach za b a a ek , taksamo sławne Richte- L V |r  i  
rowskie zabawki w cierpliwość: Jajko Kolumba, Ćwik, Rozweselacz ,  Uśmierzyciel, Ł am igłówka ^  
itd. Cena 35 ct. za szt, Illustr. c nnik skrzynek budowl. i zabawek w cierpliwość przesyłają bezpłatnie 

F AH R ic h te r  H ie Pierwsza austr.-węg. c. i k. uprz. fabryka skrzynek budowlanych, 
r -  A 0- K ,c n ie r  L ie , w w i K u s i l l ,  I., Nibelungengasse 4.

Dalsze filie: Rudolstadt, Noiymberga, Olten, Rotterdam, Londyn E. C., New-York.

PAPIER FA YAR D etBLAYN
Przeszło SZEŚĆDZIESIĄT LAT POWODZENIA świadczą o skuteczności leczenia: katarów , 
rearaatyim ów , IrytacyJ piersiow ych , b o leści, zw łch n leń , ran , oparzeń , na­
gniotków , oógnlotków  pom iędzy palcam i I odm rożeń. (1811 11-)

Dostać można we wszystkioh aptekach. (Wymagać własnoręcznego podpisn).

- - - - - - - -

Najtańsze źródło sprowadzenia.
Znakomite uznane

humpoleckie  pakłak i  z wełny owczej
(Schafwoll-Loden) mianowicie pakłaki cesarskie, pakłaki myśliw­
skie, zielone, brunatne, drap, oliwkowe, Pliischflamć efektowne, 
podwójne pakłaki, szewioty, tudzież (2532 14 )

modne materye na ubrania
z czystej wełny owczej na płaszcze cesarskie, haweloki, kurtki, 
płaszcze deszcz, damskie i na ubranie męsk., rozsyła ściśle, rzetelnie 
ze swego obfitego składu na sztuki i metry po cenach fabrycznych.

K a r o l  l i o e i a n ,
Tuchm annfaktur und erstes V ersaud tgesch aft 

in H u m p o le c  (Bohmen).
Firma odznaczona na wystawach krajowych w Wiedniu, 

Pradze, Filipolu, tudzież na wielu wystawach prowincyonalnych. 
Tysiące uznań do przejrzenia.

Próbki opłatnie. — Rozsyłka za zaliczką.

V
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Najukochańszy, jedyny, syn i brat

uczeń gimnazyalny, 
syn b. prezydenta Izby notaryalnej, 

właściciela dóbr i t. d.,
usnął w Bogu po przyjęciu św. Sa­
kramentów w 16 wiośnie wieku, po 

krótkich lecz ciężkich cierpieniach.
W  nieutulonem żalu pogrążone matka 

i siostry zapraszają wszystkich Krewnych, 
Znajomych i Pobożnych chrześcian na ob­
rzęd pogrzebowy, k tóry  się odbędzie we 
w torek dnia 19 grudnia b. r. z domu pod 
1. 2 przy ulicy Trzeciego Maja o godzinie 
3 popołudniu do głównego dworca, a na­
stępnie do Ustyanowej, gdzie dnia 20 b. 
m. o godz. 9 rano po odprawionem nabo­
żeństwie zwłoki złożone zostaną w grobo­
wcu familijnym. ‘ (2929)

Lwów, dnia 16 grudnia 1893 r.

IZ
podwój ne j  p oszu k u je kawalera 
Z arząd  dóbr w O k n ie , p. 
© rzy m a łó w . (2921-1-6)

*  Majątek ziemski

maa

pod Krakowem, obejmujący 300 morgów 
ziemi ornej, budynki murowane, wszystko 
w najlepszym stanie — jest z wolnej ręki 
do sprzedania. — Zgłoszenia pod Pt. W. I® 
poste restante K raków . (2901-1-3)

Poszukuję majątku
w ładnej okolicy, z ładną rezydencyą — 
kupno za gotówkę. — Oferty szczegółowe 
i dokładne pod adresem: K raków  po­
ste restante ok azicie low i k w i­
tów anonsow ych 30212 i *89S

(2898-1-3)
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NA ŚWIĘTA
FIRMA (2928-1-3)

6. M. GOEBEL i Sp.
w K ra ko w ie , u l. G ro d zka  16 ,

poleca Szan. Publiczności:

w ie lk i zap as W in
węgierskich, austryackich, stołowych 
i starszych, szczególniej prawdziwe 
hegyalayskie tak zwane: „Ziele- 
niaki'% jak  również wszelkie ga­

tunki zagraniczne) 
świeżo nadeszłe Tow ary p o łu ­
dniow e w doborowych gatunkach.

S K Ł A D  HERBAT.  
RYBY w ę d z o n e  i m a r y n o w a n e .

Sery krajowe i zagraniczne.
Zamówieniu zamiejscowe za- 

ła tw ia  nie odwrolcą pocztą.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ W

Licytacya
na w ie lk i  w yb ór ozdobn. 

lam p D itm ara
najnowszych fasonów, wiszących, stoją­
cych, salonowych, buduarowych, kinkie­
tów, lampek nocnych i wszelkich innych 
przyborów do oświetlenia, rozpoczęła się 
z dniem II) grudnia b. r. w Rynku 
głównym L. 7 od godz. 9ej rano i trwać 
będzie przez kilka dni. (2900 1-3

Dwa kom p le tn e  g arn i tury
k o n n e ,  wyrobu firmy: , , Clay toll 
A  Schuttleworth**, w dobrym 
stanie, najnowszego systemu — jeden 
mało dot§,d używany —  sa do sprze 
dania po bardzo zniżonej cenie w do 
brach S zczu ciu , powiat Dą b r ow­
s k i .—  Zgłoszenia przyjmuje miejscowy 
Zarząd dóbr, poczta w miejscu. (2920-1-5)

PRENUMERATĘ
n a  c z a s o p is m a

p o lsk ie , fr a n c u sk ie , n ie ­
m ie c k ie , a n g ie ls k ie  Ud.

przyjmuje
K S I Ę G A R N I A  K A T O L I C K I  A

Dr. Wlad. Miłkowskiego
w  K r a k o w ie

zapewniając regularną dostawę takowych.
Cenniki na żądanie b ezp łatn ie  

i franco. (2857-3 )

Dla inżynierów.
Pewna fabryka, której znakomite wy 

roby wprowadzone są od 15 lat w wielu 
zakładach górniczych i fabrykach, poszu­
kuje inżynierów jako zastępców za pro- 
wizyą. — Łaskawe oferty pod lit. P. A. 
14744 przyjmuje R u d o l f  R o s s ę  
w D reźnie. (2879)

K onkurs.
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Celem obsadzenia trzec łl po­
sa d  a k u s z e r e k  o k r ę g o ­
w y ch  w obrębie powiatu Chrzanow­
skiego, z siedzibami w Babicach, No­
wej Górze i Żarkach — rozpisuje się 
niniejszem konkurs.

Akuszerka okręgowa pobiera z kasy 
Wydziału powiatowego płacę w kwocie 
po 100 zła. rocznie, z obowiązkiem 
bezpłatnego niesienia pomocy położ­
nicom, których ubóstwo stwierdzonem 
będzie świadectwem: Zwierzchności
gminnej i Urzędu parafialnego.

Podania zaopatrzone w świadectwa: 
wieku, odbytego egzaminu z położni­
ctwa, zdrowia i moralności, wnosić 
należy do Wydziału Rady powiatowej 
w C h r z a n o w i e  po d zieu  £1 
g ru d n ia  1 8 9 3  r. (2925 1-3)

Z W y d z ia łu  R ad y  powia towe j .
Chrzanów, dnia 15go grudnia 1893 r. 
 Vice-Prezes: J . Baranowski.

DO SK Ł AD U SZKŁA  
I PORCELANY

firmy

W . B A 1 E S
w Krakowie,

K yn ck  g ł .  1 .35 ,
j u ż  n a d s z e d ł  świeży 

transport

l a m p ^ g
z prawdziwego kntego ielaza

oraz

Cuivre-Poli
t a ń s z y c h  niemal o 
50%  jak z wiedeńskich 

fabryk. 2917-1 6)

1 H A H S A 6 E .

Dr. Michał Kaufmann
leozy ja k  daw niej: choroby s t a w ó w ,  m i ę ś n i  
i n e r w ó w  (nerwobóle, kurcze, porażenie, hyste- 
ryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość zapomocą 
mięsienia (Massage), w edług metody Mezgera 

w Amsterdamie.
Przyjm uje od godziny 2ej do 4ej po południu 

w  domu W go Kaczmarskiego przy ul. G r o d z ­
k i e j  pod Nr. 32. (2270 34 40)

Starszy leśniczy,
katolik, w Dosiadaniu niewymówionego jeneraln. 
pełnomocnictwa jeszcze 12 lat, poszukuje posady 
wymagającej zaufania. W ykazać się może zna 
cznemi wiadomościami w dziedzinie nowszego 
gospodarstwa ro ln ., cegielni parowej i młynar- 
stwa,  zakładania drenowania łąk  z potrzebnem 
budowaniem śluz wraz z rurami cementowemi, 
bażantarni i hodowli karp i, planów zakładania 
parków , tudzież hodowania krzewów leśnych 
i ozdobnych, zakładania szparagam i i t. d.

Oferty pod 14. 14. 3 7 BO przyjmuje Admi- 
nistracya „Czasu." (2796-2-2)

8 lat istnienia.

BAZAR
pod Zarządem 

Miasta Krakowa.
Zw ycięstw em  jest dla przemysłu 

krajowego, że w tak trudnych okoliczno­
ściach, rozwija się pod każdym względem 
pomyślnie, najlepiej dowodzi tego okolicz­
ność, że z każdym rokiem targi się pod­
wajają i towary coraz tańsze, mocniejsze 

piękniej są wykonane. Prosimy przeto 
wszystkich, którym dobro kraju i własny 
interes na sercu leży, o wytrwałe dalsze 
poparcie, a przemysł nasz przewyższy za­
graniczny. Płótna, bieliznę stołową, płó- 
cienka kolorowe, batysty i dryle, sukna 

koce, dywany, koronki i hafty, koszyki, 
wyroby metalowe, majoliki, rzeźby i bar 
dzo wiele artykułów do ozdoby i gospo 
darstwa niezbędnych, a wszystkie prakty 
czne, tanie i mocne poleca

(2822 7-9) Z a r z ą d  B a z a r u .

POSADZKI
deszczułkowe lub taflowe, z dębowego 
suchego drzewa, dostarcza wraz z kom- 
pletnem ułożeniem — po fabrycznych 
cenach— od roku 1863 istniejąca firma

Maurycego Langroka,
Kraków, ul. Kolejowa L . 1.

________________'2866-3 5)

D Y S T Y L A R N I A  P A R O W A
E dw arda Urbana w Krakowie

PRZY ULICY W IŚLN EJ JP . (2986 1-5)
po leca  n a  n a d ch o d zą ce  św ię ta

W Ó D K I, L IK IE R Y , R U M Y  I COGNAC F R A N C U SK I.

A .  B t  % I I  l  \ 4 «
•  HURTOWNY HANDEL SŁOMY •  

w  H ag-dclm rgT i
uprasza o oferty na wiehaze dostawy

S Ł O M Y  M A S Z Y N O W E J .
Dostawia prasy parowe najświeższej konstrukcyi, największej 

działalności, darmo i opłatnie do dotyczących stacyj. (2915-1-3)

Gotówkę wysyła naprzód.

Kartagińskie wino muszkatołowe,
odznaczone wielką nagrodą na wystawie powszechnej w Paryżu 1889 r., 

uznane najlepsze n a t u r a l n e  w i n o  n a  w e t y  z arcybiskupich piwnic w K artaginie (w Tunisie)
założyciela kardynała Lavigerie.

Główne zastępstwo dla Austryi-W ęgier ma Cl>. Jedlicka w ldbercu w Czechach. 
Skład w Krakowie ma J a n  Kika w R ynku głównym, zastępstwo Dawid IIincer 

przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 10. (2899-1-2)

r
ma na składzie :

ser d a c zk f d a m sk ie , m ę sk ie  i d z iec in n e ; g u ń k i 
s ło w a c k ie  i su k m a n k i k ra k o w sk ie ;  ro g a ty w k i  
i cz a p k i fu trzan e; g a rn itu ry  z im ow e, jakoto: czapka, 

kołnierz i zarękawek, białe i czarne barankowe; 
wszystko pięknie i trwale przez najzdolniejszych kuśnierzy i krawców 
zrobione, BM F” P° cenach n a d z w y c z a j  p r z y s t ę p n y c h .

B a z a r  k r a j o w y  przyjmuje też wszelkie odnośne zamówienia.
K la r a  R a c zy ń sk a .

M agazyny g łó w n e  w Iłowym  Sączu.
S k ła d y : we Lw ow ie w Centralnym  Bazarze krajow ym .

,, w S zczaw n icy  i HLrynicy w lecie . j p .  (2837 4-6

A P I ® MY IRIGOLLOT»¥»
M U S Z T A R D A  W  A R K U S Z A C H

ŚR O D E K  DOGODNY, P E W N Y ,  S IL N IE  O D P R O W A D Z A JĄ C Y  N A  Z E W N Ą T R Z  
N IE Z B Ę D N Y  W  K A Ż D Y M  DOM U 

Dla un ikn ien ia  fahzersr* r w ym agać w łasnoręczny  podpis koloru 
czerwonego pa Rażdem pndełku i na arkuszach.

Zpajduje się we w szystk ich  aptekach.
 S k ł  id r l l w n y  : „  P » r v ż „ . 241. A r e n n p  V i e ' o r i m .

oo
w

Na wystawie r ow/szeehnej w Chicago 1893 r. przyznano znów pierwszą nagrodę mojej praw­
dziwej wodzie kolońskir,j! destylowanej wedle oryginalnego przepisu wynalazcy.

• l o h a n n  M E a r i a  F ' a r i n a ,  

m W  " i *  l i c  l m  s  ■  J P *  l a t z  I W  m ~ .

K o lii am  K h eiii.
P aten tow any dostawca prawie w szystkich cesarskich i kró'ew skich dworów.
Odznaczony na wystawach: w Londynie 1851, Nowym Jorku 1853, Londynie 1862, Oporto 1865, 

Cordobie 1871, Wiedniu 1873, Santjago 1875, Filadelfii 1876, Capstadt 1877, Sidney 1879, Melbourne 
1880, B.ostonie 1883, Kalkucie 1884, Adelaide 1887, Melbourne 1888, Kingston 1891 i Chicago 1893 r
Znany we w szystkich częściach świata pod następnym urzędow nie'złożonym  znakiem towarowym

Osoby chcące kupić prawdziwą wodę kolońską, destylowaną wedle oryginalnego przepisu wy 
irafazcy, mojego przodka, proszę zechcieć uważać dokładnie na powyższy znak towarowy tudzież 
na moja fi rmę,  a  równocześnie zwracam uwagę na liczne wyroki i oświadczenia d , tyczące naśla­
dowania moich znaków i mo.ej nazwy, które W austryacko-węgierskich gazetach ogłoszone i ostały. 

t a . .  y.— ---  nnRnnk;nl< miabcr/vTob honrllunVi w Amtrvi WpArr7.np.h_ (2488-5 13)Do nabycia we w szystsich większych handlach w Austryi Węgrzech.

N o w o ś ć ! Bandeau, N o w o ś ć !

najzupełniej zastępuje now ą modoą fryzurę, najpiękniejsza i najnatural 
Liejsza rzecz pod względem w yrabiania fryzetek lub fryzur na 

wierzchu głowy. — Potrzebny mały wzór włosów.
Jlofm auna pat. szp ilk i do kędzierzaw ienia

w ł o s ó w ,
za których pomocą każda dama może sobie w przeciągu kilku 
m in u t ukędzierzawić najpiękniejszą fryzurę modną. Pudełko z 5 
sz p ilk a m i'i  illustr. opisem modnej fryzury zła. 150. (2868 2-10)

K l a r o l  H o f m a n n ,  fryzyer damski
w W iednia, I ,  Rothenthurmstrasse 4.

A  A  A  A

WILHELMA
antiartrytyosna antireumatyczna

HERBATA
czyszcząca krew

F
APTEKARZA

w iM eunkirchen w Dolnej Ausłryi
j e s t  d o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  a p te k a c h

po cenie 1 zła. za paczkę. (2601-2 6)

►

Czcionkami Drukarni „ Czasu. “
▼ » ri-

Pł ipier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

16,600 FR.
m edal złoty

ELIXIR W I N N Y
-WZMACNIAJĄCY, PRZECIW GORĄCZ­

KOWYCH I POWRACAJĄCY SIŁY
Z aw ie ra jący  w y c iąg  z trzech  g a tu n ­

k ów  ch in iny , za lecany  przez  lek a rzy  
p rzec iw  wynędznieniu, Iraku sił, bla- 
daczce, upośledzonemu trawieniu, zi-  
mnicom zadawnionym i  uporczywym, 
trudnemu przyjściu do zdrowia, e tc.

W  P A R Y Ż U .  2 2  & 19.  ULICA D R O U O T . l  
Dostać można we wszystkich aptekach.

G O R S E T Y  O A M S K I E
oryginalne francuskie i wiedeńskie, 

znane z dobroci, poleca w wielkim wyborze
MAGAZYN STROJÓW DAMSKICH

M a r y l  P r a u § §
w Krakowie przy ulicy św. Anny Nr. 3.

Z a m ó w i e n i a  z p r o w i n c y i  uskutecznia się 
odwrotnie. (2113-42-50)

Krakowskie Stowarzyszenie 
pracy kobiet

potrzebuje k ierow niczk i szwalni 
od Nowego roku .— Świadectwa i kwalifi- 
kacye należy nadesłać piśm iennie do 
J. W. Pani Prezesowej Delegatowej Las 
kowskiej, P a ł a c  S p i s k i .  (2850-3 3)

W ieś
obszaru 600 morgów, jest do sprzedania 
za 70,000 zła. Dług bankowy 25,000 zła. 
Zgłoszenia ped liter. A. B. , poczta 
Lisko. (2808-2-3)

Dom 11-piĘtrowy jjarcela budowlana
w najpiękniejszej dzielnicy Krakowa po­
łożona, jest razem lub pojedynczo do sprze­
dania. — Wiadomość bez pośrednictwa 
w Biurze t e c h n i c z n e m  autoryzowanego 
g e o m e t r y  A lo jzeg o  Ja ku b o w sk ieg o  
w K r a k o w i e  przy ulicy G r o d z k i e j  
pod Numerem 50. (2794 6-6)

at V A D L  ą

R lfflS S W i

K am i la  B a u m a  w T a r n o w i e ,  
Jó z e fa  A c c o r d a  w Kołomyi,

otrzymały ś w i e ż e  p r z e s y ł k i  towarów 
galanteryjnych na podarki
Car w a s t z d k ę  Z

UWAGA! Robiąc nasze zakupna wspól­
nie dla czterech sklepów, jesteśmy w stanie 
sprzedawać (244ł 12 90)

po cenacb bardzo niskich .
W SK LEPIE KRAKOWSKIM

z u p e ł n a  w y s p r z e d a ż
po cenach wyjątkowo zniżonych! 

Bronzów, Albumów, Pamiętników, Tek, Poitmo- 
netek, Szkatułek, Torebek Kuferków podróżnych, 

itd., pozostałych ze składu F . Szukiewicza.

D o  p o m a l o w a n i a
i odnowienia sanek

Farby olejne w różnyi h kolorach 
L a k ier  kopalowy,
L a k ier  kopalowy ; Dgielski, 
L ak ier  asfaltowy na żelazo, 
P en d z le  W różuj cli gatunkach, 
Głąbki do mycia sanek,
S k órk i irchowe do mycit sanek, 
U irage a Harnais (lakier matowy 

do uprzęży),
L ak ier  do skór, 
S m arow id ło  do sió-, 
P om ad ę do czyszczenia metali, 
R o g ó zk i kokosowe, słimiaue oraz 

z łyczka Manilla,
P O L E C A JĄ

Skład farb i handel materyałów
pod „Czarnym psem“

K r a k ó w , ul. F iory a ń sk a
Hr. 4 5 . JP . (2331 4 5)

Delikatna kapustę
w najwyborniejszym gatunku, 

bardzo długie I najdelikatniejsze cię-
c j e  — dostarcza w każdej ilości i bardzo tanio

E r s t e  m a h r i s c h e  S a u e r k r a u t - F a b r i k  
mit  Dampfbe t r ieb ,  B r e t t s a g e  und e igene  

Binderei
in  J flódriłz  bei B r iin n .

Dla prywatnych w beczkach po 30 i 50 kilo.
Największa czystość. (2852 3-5) 

Dyplom uznać ia na' ogólnej wystawia rolniczej 
i leśnej w W iedniu 1890 roku._________

TAPETY.
N A J W I Ę K S Z Y  S K Ł A D  F A B R Y C Z N '

t a p e t  k r a jo w y c h  i z a g ra n ic z n y c h .
Rulon od 15 ct. wzwyż.

♦  WZORY PRZESYŁAMY BEZZWŁOCZNIE. ♦

K u tr z e b a  i M urczyńsUj
«- Krakowie. (2037 102 )

Rutynowany pomocnik
handlu korzennego, poszukuje posady od 
Nowego roku. — Łaskawe zgłoszenia p0(1 
lit. M . W .  przyjmuje A d in in i*
stracya „Czasu." (2858 3-)

0 — • • • • • • • — *

{  Wilhelm Fenz

i
:

poleca

2 pow odu  zm iany  l o k a lu :
Wielki wybór szkatułek , 
Postum enciki japoń. na fotografie 
P u dełeczka ozdobne,
M iseczki japońskie,
Perfumy, sa szety .
Zabawki japońskie tanie, 
Układanki i w yszyw ankifroblow . 
Puzderka japońskie,
Kamienie Richtera,
Filiżanki z chińskiej porcelany, 
Mebelki bam busowe,
Herbatę chińską,
T ace japońskie,
Zabawki i konie,
Zasłony japońskie,
Ozdoby na drzew ko,
Szafk i japońskie,
Ł am igłów ki,
Wazy japońskie,
Gry tow arzyskie,
Stoliki japońskie,
S zk ło  k rzyszta łow e,
Etażery japońskie,
Bronzy, majoliki,
Parawany japońskie, (2916-3-)

i o łaskawe względy prosi.

I

Zarząd dóbr Osiek,
poczta Oświęcim, 

m a n a  s p r z e d a ż  przed świętami 
ryby ży w e  wagi od % — 5 kigr. 
sztuka, we własnych beczkach, w naj­
mniejszej ilości 500 kigr. — również 
2 0 0  s z t u k  z a j ę c y  i 1 5 0  
sztu k  b a ża n tó w , o p ł a t n i e  
stacya Oświęcim. (2878-2-5)

f M M H O W H W W t

i
Na sezon zimowy

poleca wielki wybór cz a p e k  
futrzanych i sukiennych, bu­
tów  z filcu „Halina", jakoteż 
k a p e lu szy  do polowania i do 

podróży JP  (2648 12-15)

:L. H oehstim
w  K r a k o w ie .

Sklep kwiatów
Stan. J eźk a

w K ra k o w ie ,  ul.  M i k o ł a j s k a  7
(Filia zakładu ogrodniczego ogrodu 

Strzeleckiego),
poleca c. dzień świeże g w o ź d z ik i,  
róże, kwiaty wazonowe, bukiety 
i Wieńce z kwiatów świeżych i su­
szonych, według najnowszych wzorów 

i po cenach nader przystępnych.
JP . (2606-11 14)

P o ż y c z k i
na akcepta (jako  osobisty kredyt) następn ie  
>4A F I T A Ł i r  do wszelkich przedsiębiorstw , 
uskutecznia się szybko i tanio.. O dyow/edż (po 
niemiecku) odwrotnie. O i e  t r i m '  n i  < t r a t i o n  
« te r  , . H l l a n c i a ‘S  i n  B n d a p e d ,  V I I . ,  
*»a r a U s n ę  aa. (2888-2 3)

P ó l g ą s k i
przew yborne, na sposób am ery k ań sk i, nadzie­
wane indykam i, k ap ło n am i, k aczk am i, panter­
kami (forma rulady). W ędź,one m ogą wisieć cały 

rok. Sztuka kilow a 2 zła.

P 1 8 5 5 T E T
z gęsich w ątró b ek , z drobiu i zw ierzyny, wy­
borny. Puszki gliniane po zła. l -50. Puszki 

lutowane z kluczykam i po 85 ct. i po 45 ct.

BULION
przewyborny z samego drobiu dla chorych kiło" 
10 zła ., Nr. 00 z truflami zła. 7-50, Nr. I. tak) 
sam bez trufli zła. 6 5u. Nr. II. w yborny zła. 5'5Q: 
W yrób Kazimiery łlatrzyiiiklcj ,  sprze­
daje S E a rz ą d  D w o m  Ł a p s z y n ,  l l m - ż u a y .  
__________________(2706 10-24)

Rządca Drukami Józef Łakociński.

Józef Rudnicki w Krakowie, Ryńsk, poleca na obecną porę;: Dra Jaegera wyroby trykotowe męskie i damskie, po cenach fabrycznych. (2774-3-)


